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GAZETA LWOWSKA
wychodzi codziennie rano

Cany pranum araty wa Lwowla:
net doręczenia do domu miesięcznie zł. 5-—
a dostawą do domu ...........................zŁ 5 3 0

na pro w in d li
r, przesyicą potziuwą . . . . .  zł. 5-30 
zą granicą ........................................ zł. 8‘—

T e l e f o n y :  
R E D A  K C JI 

27, 71 02.

ADMINISTRACJI
14-z/.

ADRES REDAKCJI. 1 ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZM O R O W IC Z A  15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie /wraca się.

C E N A
NUMERU

20 gr.

Cany ogłoszeń:
Zm 1 w iersz m ilim etr. (6*/* cm . szer.) w zw ykłych o g łu ^ e*  
niaeta g r  S0« w n ad e s ła n e m  1 w  n ek ro lo g ach  gr_ M , 
w  kronice, repertuar, d z ia ł g o sp o d a rczy , l a s k i  w tek śc ie  
BTcr W , pod n ag łów k iem  na p ierw szej s t ro n ie  z t .  1 ' - .  Za  
ibdno i ło w o  w d ro b n y ch  o g ło s z e n ia c h  g * . 10, k up n o  
i  sprzedaż s łow o  g r . 12, m a try m o n ia ln e , k o re sp o n d e n c je , 
prywatne s ło w o  g r . 20, a la  p o sz u k u ją c y c h  p racy  g r . I. 
Z zastrzeżen iem  m ie jsc  2S p rc . Z a g ra n i tz .  o  5d p rc. drożej

społeczeństwo na bezdrożach.
Nowa zbrodnia, popełniona z r.akazu 

U. O. N. budzi szereg poważnych 
refleksji. Przede w szys.kiem, co do 
swego rzeczywistego celu. 0  co idzie 
tym razem inspiratorom zabójstwa
dokonanego w lwowskim Konsulacie
Sowieckim? O zepsucie stosunków,
oczywiście, pomiędzy Polską a Rosją 
obecną, Skrytobójstwo jest tu na usłu
gach intrygi politycznej... Lecz czy
je j? .. Bo naprawdę wierzyć sie nie 
chce. aby stanowić ona mogła nzęść 
in:egrMia „programu" walki o takie 
lub Lnne „ideały". By zroćzda się 
z najbardziej wywrotowej nawet men 
taliWso; ekstremistycznej. Nie, tu się 
ma do czynienia z jakąś zdiumiewają- 
cą sugestią, z iakiemś opętaniem my
śli i woli ukraińskich spiskowców
przez wciąż do mózgów ich przenika
jące wt>lywy. Prędzej czy później 
ujawnią s e one same przez sie. Uziś 
domyślać się ich raczej trzeba, a'e 
domysł to  wcale nie trudnij Krwawe, 
straszliwe czyny młodym szaleńcom 
dyktowane są nie przez ukraiński in
teres narodowy... Interes tern nic bo
wiem na nich nie zyska. Zdemorali
zuje sie tylko dorastające pokolenie I 
straci poczucie wszelkiej rzeczywisto-t 
5oi.

Bo rzeczywistość ta mczem nie u- 
sorawiedliwia obłędnego rachunku, 
iżby waJikę prowadzoną z państwowo 
ścią poilską w ygrać można było przv 
pomocy teroru. CL, którzy weszli na 
tę drogę, zagubMi odrazu wszelki sa
mokrytycyzm. Cóż bo zyskają?... Co 
zdobędą dla swoich? W ten sposób — 
uto napewno. Bowiem każdy akt gwal 
tu to nietylko krew  ofiar przelana 
i życie wykonawców zamachu zni
szczone bezlitośnie, to nowa prowo
kacja, poruszająca wszystkie s ly od
porni jakie wydobyć z siebe m u s i  
Państwo, dba ące o trwałość swego 
autorytetu i do obrony jego posiada
jące nieprzebrane środki.

Jeśli dotychczas reagowanie cen
trów rządzących Polski na czyny sza 
Ie.tic.ze menocz 'tallnej cząstki ukraiń
skiej ludności — miało zawsze cha
rakter główme doraźny i skupiało, się 
u a d i i i iy m  w y p a d k u. to n e na
leży wyciągać z tego zbyt pocho
pnych wniosków. Nic należy przy
puszczać. iż tak będzie zawsze... Przyjść 
może chwila, gdy Państwo zostanie 
zmuszone do kategorycznych środków 
zapobiegawczych —stosowanych w sze 
i'>k?m zakresie. Polska cierpliwość I 
Prawdziwa chęć pokojowego i zgodne 
go współżycia z żywiołem ruskim na 
teren e Małopolski Wschodniej _  to

rada nacz.£w . Strzeleckiego 
zbiera się w czwartek.

(T e le f o n e m  od  nasze#** k o r e s p o n d e n t a )

VVarszawa. 24 października. (Sz.) 
7  nadchodzący czw artek  o d b ed z ę  
się vv W arszaw ie  posiedzeń 'e Rady 
N ą& ehjej Zw iązku S trzeleckiego, 
^ d ra , jak wiadom o, po W alnym  Zje 
-dzie delegatów  jest najw yższą w ła 
dzą tei organizacji. R ada Naczelna 
pW iązku S trzeleckiego  obradow ać 

dzie nad aktualnemii soraw ąm i 
^ vV)iązliu.

były jak dotychczas główne przyczy
ny. dla których krwawe wybryki u- 
kraifiskioh spmkowców zap’-sywa'iśini 
na ich odpowiedzialność wyłącznic.

Ale da atalność spislu nie ustaje, co 
gorsza, nie znad  uje należytej odpra
wy ze strony lojalnej niby to w ięk
szości społeczeństwa, które samo win
no by rozprawić sie z tym jadern, co 
raz  to bardziej zatruwający ni jego

młodzież. Niestety jest ono, jak wi
dać, wobec uwodzicieli tej młodzieży 
całkiem bezsilne. Brak nnł umiejętno
ści albo woli, by opanować sytuację. 
Brak mu instynktu samo uzdrowienia... 
Brak własnego wyraźnego program!'- 
Opiuja polska u bod w ić musi nad rem 
głęboko, lecz na ubolewaniu nie może 
tóę skończyć Im Dezsklnłejszy ies.
s a m  o g ó ł  u k r a i ń s k i ,  by kres

Rząd Daladfera obalony.
Czterej kandyoac. na szefa nowego gabinetu.

Paryż, 24 października. (PAT) Na 
posiedzeń u Izby Deputowanych od
bytem z poniedziałku ria wtorek do 
glosowaniu nad artykułem 2J. przy
stąpiono1 do dyskusji nad art. 37, pro
jektu finansowego, doryczącym rpo sa 
żeń urzędniczych. Przy tym ar ty ku e 
który uległ nieznacznej zmianie i p*> 
uwzględni euiu poprawki La ssał le 5
miał charakter kompromi sowy, rząd 
postawił kwest je zaufana. O godz. 
2-ej zarządzono głosowanie.

Za rządem padło 241. przeciw rzą
dowi 329 grosów. Według szczegóło
wych obliczeń, za rządem padły naste 
pnjaoe głosy: 1 jedności robotm-uze;,
29 socjailiwtów, 19 socjalistów francu
skich i socjalnych republikanów 12 
niezależnej lewicy, 155 radykałów - 
radykałów socjalnych, 4 niezależnych, 
TŁ lewicy radykalnej, 9 nie zależących 
do żadnej gn>py.-Pozostałe ugrupowa
nia głosowały przeciwko rządowi.

Po głosowaniu dotychczasowy pre
mier i jego koledzy zredagowali pi
smo aymiisyjne, które przedstawiono 
prezydentowi republiki Lebruncwi o 
goiz. 3.30 w nocy.

Prezydent Lebrun rozpoczął dziś ra 
no konferencje z pirzedstawcielain- 
Izby i senatu. Najpierw przyjęty by 1 
dup. Malvy, oraz son Caillaux. Na- 
stępriie prezydent remibhki konfero
wał z etap. Jacquicrs i sen. Regn Ir.

Poczem przyjął przewodniczącego Izby 
dep. Bou ssona, oraz przewodniczące
go senatu Janneneya.

Przewodniczący Izby po półgodzin
nej audjencji, opuszczając pałac EKze*- 
ski ośw adczył dziennikarzom: ..Frezy 
uent republiki pragnie szybko zakoń
czyć kryzys gabinetowy. Przypuszcza 
on.,1 że jutro wieczorem rozmowy pod 
tyczne zos-tarą ukończone",.

Rozmowa Lebruna z . Jahneneyem 
trwała około 20 mómut. Po oonszczerhi 
pałacu Janneney oświadczył, że naj- 
ważn ejszyrn obowiązkiem chwil; obc 
cnej jest bezpieczeńst wo franka i kra
ju, Janneney sądzi, że obecna Izba 
jest w stanie zapewnić je. Należy 
przywrócić zamiłowanie do ładu i dy 
scyoliiny.

Rozmowy polityczne przywódców 
Poszczególnych grun rozpoczęły się od 
rana. W rozmowach tych poważnie 
liczą się z utworzeniem gabinetu kom 
centraoji z grupowaniem ku centrum. 
Jako kandydatów na premiera wymię 
niaja Sanraufa, Ghautemps‘a„ Bonneta 
i de Monzie. W szyscy oni będą w e
zwań;' do prezydenta republik: dla 
pr/eorcwadzenia specjalnych rozmów

G iełda p a ry sk a  z a reag o w a ła  na wui 
dom-ość o  upadku gabinetu g w a łto 
w ną zw y żk ą  kursów  d o la ra  i funta. 
P rzed p o łu d n iem  no tow ano  dolar 17,9" 
zaś fuint 83.20

Kto bodzie Wys. Komisarzem Ugi Nar.
dla uchodźców z  Niemiec.

Londyn, 24 października. (PAL) .,Dai 
ly Herald" donosi, że były prezydent 
Stanów Zjednoczonych Hoover, były 
gubernator wysp Filipińskich Teodoi 
RoO‘Sevelt, oraz sir Austin Chamber
lain, wym.einaiii są jako kandydaci nu 
Wys. Komisarza Ligi dla uchodźców z 
Niemiec, którego zadaniem będzie kie 
rowanie przy pomocy komitetu mię
dzynarodowego akcją niesienia pomo
cy i osiedlania Żydów, porzucających 
Niemcy.

W SZECHŚWIATOW A KONFE REN-
CJA ŻYDOWSKA ZBILR4 SIĘ W 

LONDYNIE.

W L ondynie ożyw ione są przy g o to 
w an a  do wszechświatowej konferencji 
żydow skiej, która ma się rozpocząć W 
UAibliż&za niedzielę, a w które.' weźnde

udział 80 delegatów z całego świata. 
Konferencja rozpatrzy sprawę przyj
ścia z pomocą wszystkim Żydom, któ- 
rz porzucili Niemcy. Konferencja za
mierza zwrócić się do Ligi Narodów z 
żądaniem przyznania Żydom jednego 
miejsca w komitecie międzynarodo
wym. Delegatem żydowskim byłby 
Weizmarm.

'Ważnym punktem porządku dzienne 
go konferencji będzie kwestja bojkotu 
Niemiec. „Daily Herald" donosi, ie  
wpływowa delegacja Żydów z Polski 
będbjie wywierała w tym kierunku na 
cisk. Żydzi brytyjscy będą się temu 
s1 a,u,owczo opierać. Ponadto zadaniem 
komitetu bedz e ogłoszenie wezwania 
do podpisywania wielkiej pożyczki w 
kwocie miliona funtów szteBingów dla 
sworzemia funduszu na akcję pomocy
dla Żydów Iiiiemicckio.b.

położyć nieprawdopodobnym wprost 
stosunkom, tern jawniej zarysowuje 
się konieczność przeciwdziałania złe
mu wszystkie mi sposobami, jakie sa 
w rękach Rządu. Są to sposoby kate
goryczne i twarde... Ale co robić, gdy 
niema ludzi, coby w  społeczeństwie 
ukraińskiem sarni podjęli trud uśmie
rzenia konspiracją ocierającej sie o 
dziwne kontakty.

Polska czeka już bardzo długu na 
samoizutną akcję ukiaińską- któraby 
przeciwstawiła się psychice teroru, na 
akcję, coby zdołała wyrwać, młodzież 
przynajmniej, z pod wpływów jej nie
strudzonych kusicieli. Niestety akcja 
tego rodzaju nie wychodzi po za grani
ce nieśmiałych zresztą, dziennikar
skich wystąpień. To, co powiedział ua 
procesie Samborskim adwokat Szurlcj 
niedaleko odbiega od poglądów całej 
(Idizecznęi Polski. „N;e mają odwagi 
przywódcy narodu ukraińskiego w y
stąpić do walki ze zbrodniarzami — 
mówił świetny prawnik warszawski — 
a gdy je potępiają, to je gloryfikują 
jednocześnie"... Takie wrażenie utrw a
la się. W  rekach lm drei części spo
łeczeństwa ukraińskiego jedynie jest 
klucz do zm iany sytuacji.

Straszna choroba, jaka s.ię wkradła 
do życia ukraińców, rnusi być wyle
czona przez nich samych. Inaczej stwo 
rzy fatalne pogmatwanie. Pośród pola
ków w dalszym ciągu nie brak woli 
zgodnego współistnienia i współpracy 
z plemieniem, tak im od wieków 
pod każdym względem bliskiem 
ale najlepsza wo’a polska me okaże 
się w tym względzie dostateczna, bez 
zajęcia odpowiedniego stanowiska i 
przez druga stronę. Zdeklarowanie się 
poważnej opinji ukraińskiej i^jej bez
pośrednie działanie na umysły jest 
więcej n.ż konieczne. Kunktatorsiwem 
daleko nie zajedzie. Bezczynność wo
bec narastających faktów byłaby ka
rygodna. To jest dziś zdanie powszech
ne.

Trudno bowiem zaiste godzić się i 
iem, by gdzieś na świecie meodgadnio 
no ręce naciskały tajemniczy klawisz 
w k ład a ją cy  broń w rekę fanatyków 
wstrząsający ziemią, na której wieki 
razem z Ukraińcam i siedząc, byt współ 
uy ukształtować musimy. Do walki 
nnędzy nami doprowadziła w swoim 
czasie świadomie obca przewrotność, 
czyzby znów imał chichotać, patrząc 
lia to co się dzieje, demonicznym 
swym śmiechem nienawidzący PoIs!< 
i Ukrainy w równym stopniu, dostaw
ca rewolwerów bojowcom ukraińskim 
chytry i podły - -  tertius gaudons.
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Nauczycielska konferencja 
oświatowa.

Polska Alciu. Pubicyisit. drarosi: W 
dniach 1 o- 2 listopada r. b. odbędzie 
się w W arszawie konferaiciiia oświato
wa  ̂ zwołana przez Związek Naucey- 
oieHis twa. Polskiego. W  koinfereiniciji we
zmą udział delegaci nauczycielstwa 
szkól średnich i powszechnych z  całego 
■■terenu kraju.

Obrady poświecone będą sprawom 
ustosunkowania się nauczyc eilstwa do 
origanijziacyti młodzieży na teirtajM 
szkół, sprawiie umwowrsytelów ludo
wych, oraz dokształcam a. miodz eży  
pozaszkolnej po nkoczepiu szkół pow
szechnych.

Konferencji przewodniczyć będzie, 
radca Miiniisiteirstiwa W yznań Religij
nych i uswiocenia PuMiiczrogo P. Ale 
ksander Paitkowsiki

Wykopaliska archeologiczne 
pod Konstantynowem.

Rozpoczęte przed 12-tu diiiami przez 
Imejskie Muzeum Etnograficzne w  Lodzi 
badania archeologiczne w Okołowicach pod 
Konstantynowem są już w  stadium za- 
awiansowanean. Kopana jest w  tej chwili 
część ciałopalnego cmentarzyska przed
historycznego. reprezentującego kulturę łu
życka ze starszego oKresu epoKi zelaza 
przypadającą na czasy między VIII. a  V. 
wiekiem przed Chrystusem, względnie na 
koniec epoki broazu.

W  tej chwili teren robót obejmuje kil
kaset mefrow kwadratowych powierzchr.1 
odkopanej na głębokości 70—80 cm  ̂ Na 
tem polu wznoszą się słupki z-eml pokry
te kanrenrimi, to groby, kryjące w ew nątrz 
irmy. Rozpoczęto już stopniowo badanie 
grobów, poczem dopiero będzie można do
kładnie zorientować się w charakterze 
i wieku zabytków  tego pierwotnego osiedla 
w  okolicach Łodzi, dotychczas bowiem 
chronolcgizacja opierała się na odłamkach 
ceramiki, znajdywanej przypadkowo w  cią
gu kopania, pochodzącej z grobów zniszczą 
uych wskutek prac rolnych.

Obok najliczniej reprezentowanych za
bytków kultury łużyckiej często spotyka 
się Llamki ceramiki z okresu przedi zyni
ski ego i rzymskiego, a nawet pojawiła się 
rzadka dotychczas w tych okolicach sło
wiańska ceramika grodziskowa, przypada
jąca na wczesne średniowiecze. Wiadomo 
z badań, przeprowadzonych nad okresem 
rzymskim w tej części Polski, największe 
i szczególnie ceme były prace w  Closmch 
koło Zgierza, przeorów: azene przez mu
zeum w  roku ubiegłym. Prócz tej miejsco
wości stwierdzono zabytki z okresu rzym
skiego i przedrzymskiego w  wielu pun
ktach w  pnuriiemiu kilkudziesięciu k:lome_ 
trów  od Lodzi. Jeśli zatem okolice dostar
czą dalszych materiałów z tych samych 
czaisów, będzie to  cenne uzupe łnienie w ia
domości o dziejach okresu rzymskiego na 
naszym terenie.

A D W O K A T

Dr. D. K L I K G H O F E R
p r z e n i ó s ł  k a n c e l a r i ę  

do realnoScl przy ul. Sykstuskiej 28.

Wieśti z Brzeżan.
Dzień Obrony Przeciwpożarowej. — 

Przed Świętem Ustopadowem.
Dzień Obrony Przeciwpożarowej obcho

dzono w naszem mieście uroczyście, co 
świadczy o wysokiem poczuciu otoywatel- 
skiem naszej ludności. Niejednokrotnie 
straż pożarna dala dowody nieustraszone.? 
odwagi w walce z niebezpiecznym żywio
łem. W wigilię uroczystości odbył się 
capstrzyk orkiestry straży pożarnej, a w 
właściwym dniu nabożeństwo w kościele, 
paraf, popisy i defilada.

Zebranie organizacyjne Komitetu obywa
telskiego to .leda Niepodległości Państwa, 
odbyło się uh. tygodnia pod przewodni
ctwem znst. star. p. Połysa. Przewodni
czącym Komitetu wybrano p. star. Połysa; 
ponadto powołano do życia trzy sekcje: 
obchodową pod przewodnictwem s- o. 
p. Surowiaka. finansowa pod przewodu, 
dyr. Kasy oszazęrtn. p. Kulpińskiego i tech
niczną pod przewodn. p. raź. W eigla.— Po. 
stanowiono ze względu na 15-leeie odzy
skania Niepodległości obchód tegoroczny 
urządzić wspanialej. Sekreta: zował urzęd
nik star. p. Wiszczuk. Jotes.

i o p e r n i K a  I 5 a
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Demonstracje podatników i szoferów
przed Izbą Deputow anych.

P a iy ż ,  24 października. (PAT) W 
związku l  dyskusją nad rźądawym 
projektem reformy finansowej, szereg 
organizacyj, a przediewszystkiem fede 
racje podatników i związek zawodo
w y szoferów taksówek postanowiły 
demonstrować przed Izbą deputowa
nych. Do akcji tej przyłączyli się w ła
ściciele taksówek i samochodów cię 
żarów ych.

Policja nie dopuściła manifestantów 
na plac prizied Izbę Deputowanych de-

monstranci jednak zidołali utworzyć za 
tory zumochoderw na sąsiednich uli
cach, tamując ruch, U godzinie 15-tej 
przewodniczący federacji podatników 
w towarzystwie innych delegatów zja 
wił się na moście Concorde, gdzie zo
stał aresztowany. W  ciągu popołudnia 
aresztowano około 2UU manifestantów.

Demonstracje przeciwko opodatko
waniu benzyny samochodowej miały 
miejsce również na prowincji.

Rooseuelt w walce ze spekulacja.
Waszyngton, 24 października. (PAT) 

Prez. Roosevelt zapowiedział utworze 
nie urzędu dla badania skarg przeciw

ko tym, którzy ciągną nadmierne zyski 
i pobcii niezwłocznie rozpisanie an
kiety w sprawie wygórowanych cen.

Hitler przybywa na Górny Śląsk.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W aiszd w a, 24 października. (Sz.) 
W dniu 2 listopada odbędzie się 

w  B y tom 'u  na G órnym  Ś ląsku z®ro

m adzenie p rzedw yborcze , na k tó re  
p rzybyć m a z B erlina i w ygłosi 
przem ów ienie kanclerz H itler.

Spotkanie dwóch królów na jachcie.
Bukareszt, 24 października. (PAT) 

Dzienniki donoszą, że spotkanie mię
dzy kióiem rumuńskim Karolem a kró
lem Borysem bułgarskim nastąpi w 
dniu 29 b. tn. na jachcie królewskim

na Dunaju. W spotkaniu tem tow arzy
szyć ma królowi rumuńskiemu min. Ti 
tmescu, a bułgarskiemu premjer Mu- 
szanow.

W szyscy zaopa- A  n s a  o rl c wszelkiego rodzaju
tru iem y się w >» ■» lr% I fcA»r\M  I lu  U n u D  I  Świece kościelne i stołowe

W  S K Ł A D N I C Y  F A B R Y C Z N E J  M Y D Ł A  I Ś W I E C

„ W A S Z E  O C Z I i O “
L W Ó W ,  H A L I C K A  L .  1 ( R Ó G  R Y N K U )  

W szelkie artykuły  g o s p o d a r c z e  i k o s m e t y c z n e  w wielkim w yborze.
g r c E N Y  ś c i ś l e : f a b r y c z n e : 2079

Bilans dekadowy Banku Polskiego,
Warszawa, 24 października. (PAT) 

Bilamis Banku Polskiego. W  ciągu dru
giej dekady października b. r. zapas 
złota wzrósł o 0,2 milj. do 473,8 milj. 
zł. W zrósł również o 4 milj. stan pienię 
dzy zagranicznych i idewiz i wynusi 
obecnie 83,3 milj. Suma w ykorzysta
nych kredytów  wzrosła o 4,9 milj. P ort 
fel wekslowy wzrósł o 7,4 mili. do 
677,5 milj. zaś portfel biletów banko
wych zdyskontowanych, o 0,1 milj. do
49,7 milj. Zapas polskich monet srebr

nych i bdonu wizrótsł o 14 milj, do 49,2 
milj. Pozycje inne aktywa i inne pasy
wa ulegiy zwyżce, pierwsza o 52  milj. 
do 167,8 milj., druga o 4,9 milj. do 
215,2 miij. Obieg biletów bankowych 
w wyniku wyżej przytoczonych zmian 
na poszczególnych rachunkach zmniej
szył się o 19,6 milj. do 985,1 miilj. Po
krycie złotem ulegało zmniejszeniu z 
43 59 proc. na 43‘0 proc.,- przekraczając 
normę statutową o 13 punktów.

Proces o zajścia w Pogwizdowie.
R zeszów , 24 października.

W  drugim  dniu ro zp raw y  o zaj
ścia w  P ogw izdow ie przeciw ko 
Wojciechowi. Chm ielow i i 7 to w a
rzyszom . przesłuchano 9 świadków 
odw odow ych, zaofiarow anych przez 
obronę. Św iadkow ie ci nie mogli 
stw ierdz ić  okoliczności, na k tóre 
zostali pow ołani. W niosek obrony
0 pow ołanie dalszych św iadków  
trybunał po naradzie odrzucił i zam 
fonąl postępow anie dow odow e.

W  końcow em  przem ów ieniu pro
k u ra to r P a tte k  p rzedstaw ił ob jaw y 
dziw nej psychozy, jaka opanow ała 
ludność w iejską, począw szy  od 
czerw ca br. G dziekolw iek zjaw iała 
się policia, celem przedsięw zięcia 
u rzędow ych  czynności, od razu 
zb ierał się tłum  i s ta ra ł się p rze
szkodzić organom  policji. N astępnie 
p ro k u ra to r om ów ił '‘tan fak tyczny
1 w inę poszczególnych oskarżonych 
i w niósł o ukaran ie ich w  m yśl aktu 
oskarżenia.

WYROK.
P o  przem ów ieniach obrońców  

adw . H akilli i Sarneckiego sąd w y 
dał w yrok, m ocą k tó rego  skaza ł: 
Ludw ika Bojdę za użycie przem ocy 
w stosunku do osoby urzędow ej i 
naw oływ anie publiczne do popeł
nienia bezpraw ia na 15 m ies. w ię
zienia, Józefa Kota za naw oływ anie 
do popełnienia czynów  w ystępnych  
na 1 rok w ięzienia, Józefa Rejm ana, 
W ojciecha Chm ielą i W alen tego  Ko 
ta na 9 m ies. w ięzienia, Rom ana 
M alca za zniew agę osoby urzędo
wej w służbie na 4 mies. z zaw ie
szeniem  k a ry  na 4 lata. D w aj oskar 
żeni: W lad. Bojda i W ład. Rejm an 
zostali uniewinnieni.

Na w niosek ob ro n y  uchylono a- 
re sz t tym czasow y  jedynie co do za 
sądzonego Chmielą.

p a m ię t a jm y  o  c e l a c h  i z a d a 
n ia c h  TOW. SZKOIY LUDOWE I.

Primo Carnera 
mistrz świata w boksie.

Statystyka bezrobocia.
Warszawa, 24 października. (PAT) 

Według danych statystycznych liczba 
bezrobotnych statysnroznych liczba 
renie całego Państw a w P. U. P. P. 
wynosiła w dniu 21 b. m. 208.978 osób, 
co stanowi w stosunku do stanu % ty
godnia ympizeduicgu wzrost o 2.431 
osób.

Jak wynika z ostatnich zestawień, 
państwowe urzędy pośrednictwa pra
cy na terenie całej Polski skierowały 
do pracy w c'agu nresiąca ogółem 
43.797 osób, w tem 39.171 mężczyzn i 
4.626 kobiet.

Z ogólnej liczby osób. które o-urzy- 
rnaly pracę 3.657 przypada na robotni* 
ków górniczych, 762 na hutniczych. 
1.946 na metalowców, 547 na włókien- 
iiiiików, 3.098 na robotników budowla
nych. 1.843 na inne grupy zawodowe, 
28.066 na robotników r ,ewykwalifiko
wanych, 1 772 na rob otoków  rolnych. 
031 na pracowników umysłowych, 161 
na robotników młod Dodanych i 1.277 
na służbą domową.

p a m ię t a jm y  o  c e l a c h  : z a d a 
n ia c h  TOW. SZKOIY LUDOWEJ.

Włamanie mieszkaniowe.
Z mieszkania Wiktorii Nowak (Na 

Błonie 24b) skradziono pc włamaniu 
się garderobę, wartości 2600 teł. — Na 
szkodę Daniela Habera (ul. Rappaporta 
12) skradziono ga*derobę, bieliznę j bi
żuterię, wartości 1000 zł.; Marek Bru
ckner (Tkacka 29) doniósł policji, że do 
konano włamania do jego mieszkania 
i skradziono gotówkę 1000 zł. oraz 50 
doi. i biżuterie wartości kilkaset rf.

Zator na ul. Kopernika.
Na uk Kopernika obole gmachu Po

czty Głównej wywrócił się wczoraj o- 
kołiQ godz. 10-ej rano duży wóz nałacto 
wany towarami tekstyWemi, tamując 
wszelki ruch kołowy n.a przeszło go
dzinę.

— Polacy w Afryce południowej Sta
raniem Koła Czwartaków Lwowie 
Odbędzie się dnia 4 listopada o god- 
1‘30 w sali Instytutu Technologicznego 
odczyt ks T. J. dr. Konopki byłego k: 
pelana 4 p. p. Leg. Pol. „Polacy w 
Afryce południowej". Interesujący od 
azyt ilustrowany będzie przeźroczami

Temperatura we Lwowie w dn u 2
bm. wynosiła: o godzinie 7 rano c 
śnienie barom 741*37, temoer. + T 3  
o godz. 1 w południe ciśmsrre baron 
740*04, temper. -4-8*3; o godz. 9 wie 
czór ciśnienie hanem. 738*32, temoera 
twt* sfcjtfa'"



Nr. z d irą  26 paźctH ernika 1033.

Awantury na uniwersytecie warszawskim.
W arszawa, 24 paźdJjJrnifca. (Sz). 

Dziś przedpołudniem m  uniwersytecie 
warszawskim doszło dio Krwawych a- 
wanliur.

Członkowie b. OWP zorganazo. 
wawszy bojówkę z mętów ulicznych 
uzbrojonych w noże i kastety przybyli 
na uniwersytet pod wodzą wolnego 
słuchacza wydziału chemicznego Świic- 
lilidcieigo. Bojowcy rzucił! się w hallu 
na stiudenśa wydziału prawa, członka 
Legionu Młodych Kazimierza Pedrasz 
kę. Jeden z nich z całej sity uderzył 
Podraszkę pałką gumową w lewe o- 
lw>. przecinając ppwieke ( cześć twa
rzy. Gdy Podrąsiziko chwycił się ręką 
za twarz, zaczęto go bić kastetami po 
głowie i odrywać resce, którem-i się: za 
słaniał się. Jeden % bojowców schwy
cił go za prawą rękę i usiłował ze-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

j drzeć z palca obrączkę. Ponieważ 
| obrączka była ciasna, skóra na pa1™
} dokoła obrączki została częściowo 
I zdarta.
i Działo się v> na oazach studentów i 

studentek, wychodzących z wykła
dów. Pod raszko skrwawiony upadł nji 
ziemne. W obronie jego wystąpią w o
źni, którzy rannego studenta p: zenie- 
źli do poczekalni w kancelarii rektora.

Tymczasem bojowcy rz u ®  s ę na 
Stefana Boguszewskiego, studenta che 
mjii. Jeden z nich podstawił mu nogę. 
a drugi pchnął go silnie. Boguszewski 
upadł twarzą na posadzkę hallu. Na
pastnicy podnieśli w  i wyrzuci'F na 
podwórze. Koledzy odwieźli Bogu
szewskiego dorożką do domu. Botów 
cy napadli .również na studentów wy 
działu prawa Stelmacha i Zalewskiego

16-tomowy akt oskarżenia.
U/ielki proces skarbowy rozpocznie s:e w Grodnie.

I elefonem oC naszeco korespondenta

W arszawa, 24 października. (Sz.) 
W dniu 6 listopada odbędzie się w 
G rodnie najw iększy proces sk a rb o 
wy, jaki kiedykolw iek toczył się na 
ziem iach polskich. Akta spr a.wy za
w iera ją  16 grubych  tom ów. O dczy
tyw anie ak tu  oskarżenia po trw a co 
najmniej 6 dni. W edług  p row izo ry©  
uych obliczeń, koszty  śledztw a i do 
chodzeń w yniosą około 30.000 zł. 
Na ro zp raw ę  w ezw ano 193 św iad 
ków , z czego 89 w ezw ał p rokura
tor.

Na ław ie oskarżonych zasiądą b. j 
naczelnik grodzkiego U rzędu S k ar

bow ego, Leon Luba, b buchalter te 
go Urzędu a następnie b. naczeh rk  
białostockiego Urzędu Skarbow ego 
Cljasz K raczk iew kz, b buchalter 
Urzędu Skarb, w  G rodnie W ła 
dysław  M olenda, o raz  kupcy g ro 
dzieńscy M oiżesz Chajes, Szechel 
Jogcl. Hirsz Izaak i Cliaim Kanni on 
cki. K upcv ci oskarżeni są o św ia
dom e sfałszow anie ksiąg  handlo
w ych celem zm niejszenia dochodów  
skarbow ych , zaś urzędnicy skarbo
wi o tolerow anie tych  fa łszerstw  
w celu osiągnięcia zysku.

WE LWuWIF

zawiadamia, że w sobotą dnia 28go października 1933 roku 
w lokalu Klubu przy placu MarjacKim I. 4 (Hotel Europejski) 
p. Oyr. M I E C Z Y S Ł A W  O P A Ł E K  wygłosi referat p. t .:

„Ul DAWNYM TEATRZE”
Wstęp za okazaniem karty klubowej. Początek o godz. 19-tej,

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Samozapalajgce się substancje.
Eksperyment rzeczoznawcy w proces e Liibbego.

RADA GRODZKA B E Z P A IT Y JIE G 1 BLOKU WSPÓŁPRACY l RZĄDEM
WE LWOWIE 

zawiadamia, że w sobotą dnia 28-go października 1933 roku 
w lokalu Klubu przy placu Marjackim I. 4 (Hotel Europejski) 
p. Oyr. M I E C Z Y S Ł A W  O P A Ł E K  wygłosi referat p. t .:

„Ul DAWNYM TEATRZE”
Wstęp za okazaniem karty klubowej. Początek o godz. 19-tej,

P. Prezydent Rzpitej przybę
dzie na walny z.&zd IP IM .
Gelcfoneir od naszego koresnondenta)

W arszaw a, 24 października (Sz.) 
W  dniu 29 b. m. rozpoczną się w 
W arszaw ie o b rad y  II W alnego Zja
zdu delegatek Zw iązku P rą c y  O- 
byw atelskiej Kobiet. P o  nabożeń
stw ie, udpraw ionem  w  ka ted rze  
św Jana, nastąp i U ioczyste o tw a r
cie zjazdu, k tó ry  zaszczyci sw ą o- 
becnością P an  P rezy d en t Rzpitej.

Msgr. Mariraggi nie powrdri 
do Warszawy?

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 24 października. (Sz.) 
W edług w iadom ości, jakie n ad e 
sz ły  do W arszaw y  z W atykanu , 
nuncjusz apostolski rnsgr. M arm ag- 
gi, k tó ry  obecnie p rzeb y w a w  R zy
mie, ma już nie pow róci*  na  sw e 
stanow isko Jo  W arszaw y . W edług 
ty ch  pogłosek, nuncjusz apostolski 
m ig r. M armaggi obejm ie jedno z 
W yższych stanow isk  w hierarchii 
w atykańskiej. U trzym ują, że należy 
się spodziew ać o trzym ania przez 
rnsgr. M a rim g g 'e g o  godiności k a r
dynała.

Pogłos fi o amnestji.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 24 października. (Sz.) 
W  kołach p a lestry  w arszaw skie j u- 
trzym ują, że w  dniu 11 listopada, 
jako w  p iętnastą  rocznicę od zy sk a
nia n itpodleg łości zostanie ogłoszo
na am nestia.

Kto nodrzucił granat w redak- 
cii „Naszego Przeglądu \
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 24 października. (Sz.) 
W zw iązku ze znaną sp raw ą  pod
rzucenia g ranatu  ręcznego w  lokalu 
redakcji „N aszego Przeglądu*4 w  
W arszaw ie, w ładze śledcze p rze
p row adziły  szereg  rew izy i i a re sz 
towań. M ędzy  innymi zostali aresz 
łowami i dycezją sędziego śledcze
go osadzeni w  w ięziem u lako po
szlako wani o  udział w  zam achu, 
członkow ie nielegalnej organizacji 
m łodzieży w szecnpolskiej: A leksan
der G rób leki. Edm und Jenicze, Zbi
gniew  T atark iew icz , W . Z arem ba 
i H enryk Sienkiew icz.

P odczas rew izji, przeprow adzonej 
u nich, znaleziono m ateria ły  siw icr 
dzające istnienie w lokalu byłego 
O. W . P . zakonspirow ane i grupy 
pod nazw ą narodow ych rew olucjo
nistów.

Warszawa przygotowuje się 
do aiarmu gazowego.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 24 października. (Sz.) 
W dniu jutrzejszym  odbyć się ma 
w W arszaw ie  próbny atak  gazow y. 
Już dziś na oknach wielu gm achów  
w ojskow ych pojaw ty sie paski pa
pieru, przyklejone na krzyż do 
szyb.

Min. Titulescu w  Białsgrodzie
Ateny, 24 października. (PAT) Pobyt 

rumuńskiego ministra spraw zagranica 
nycli Titulescu w Atenach był na cecho 
wany atmosferą wyjątkowej serdecz
ności. Podczas oficjalnych przyjęć, w 
których bral również udział poseł \>i- 
ski Jurkiewicz, minister Titulescu od
był szereg rozmów z mężami stanu 
stwieruza.iac przyjaźń oraz zupełną 
2jedność pokojowych dążeń obu naro
dów. \y  poniedziałek wieczorem mini- 
ster odjechał do Białogrodu żegnany 
Pjzez przedstawicieli Grecji, Małej 
Lutem5y_ Francji, Tiutcji i Ptotóki, *

Berlin, 24 października. (PA T) Na j 
początku dzisiejszej rozp raw y  Dy- ! 
m itrow  prosi o  głos. P rzew odniczą- 1 
cy  zw raca uw agę, aby  ogranicza! 
się do staw iania m erytorycznych  
pytań  bez długich uzasadnień. D y
m itrow  staw ia  w ów czas pytanie, 
zw rócone dó w szystk ich  rzeczozna 
w ców , jak tłum aczą sobie oni fakt, 
że pom im o zam knięcia w szystk ich  
drzw i do k o ry ta rza  podziem nego, <> 
strej kontroli, o raz w szelkich zarzą
dzeń bezpieczeństw a, mógł pow stać 
w gm achu tak wielki ogień, lakierni 
drogam i dosta ły  się tu złe duchy j* 
—  kończy sw e pytanie D ym itrow .

T rybunał pytanie to uchylił, jako 
nie należące do kom petencji sądu.

N astępnie trybunał przystąp ił 
p rzesłuchania św iadków  w z w ią z k u  
z oskarżeniem  T org lera  i Bułgarów

K o p e r n i K a  1 5 a
Fllja Perfumerii 5. FEDERA 

S y K itu iK a  7

o w spółudział w podpaleniu. Ś w ia
dek P re tzo w a. sąsiadka T orglera, 
k tó ra  z.na go z w idzenia zeznaje tak  
szybko i płynnie, że w yw ołu je to na 
sali ogólny śm iech. P rzew odn iczący  
zw raca uw agę św iadkow i na nie
w łaściw ość zeznaw ania. P re tzo w a  
opow iada, iż k ry tycznego  d n a , idąc 
w raz z svnem  w idziała T org lera, 
jak niósł dw ie teczki m ocno czeinś 
wypchane. Naogół zeznania św iad
ka odbiegają od zeznań złożonych 
W' śledztw ie.

N astępnie p rzew odniczący  prze
ry w a  rozpraw ę. P odczas p rze rw y  
rzeczoznaw ca chem iczny Scholtz 
zadem onstrow ał członkom  try b u n a
łu tajem nicze p łyny  sam  o zapalające 
się. W czora j rzeczoznaw ca nie 
chciał w ym ienić nazv y  ty ch  sub- 

| stancyj. Do eksperym entu  i  zeczo- 
zn aw cy  nie dopuszczono p ra sy

P o  chemicznym pokazie, przewo
dniczący zarządził przerwę dodo-
łudmową.

o -
/

podarli na nich płaszcze i czapki, a 
następnie wyrzucili ich z gmachu. Obu 
rannych przeprowadzono' również do 
poczekalni rektora.

Następnie bojówka endecka po
rzuciła teren Uniwersytetu i udała się 
do kina „Urania**, gdzie odbywają się 
wykłady 1. roku prawa. Studenci po 
wykładzie opuszczali kino. Bojowcy 
weszli na schody i tam zaczęli napas
tować wszystkich studentów, którzy 
mieli na czapkach odznaki Bramie} Po 
uiucy P. M. A.

Sześciu rannych studentów przewie
ziono do rektoratu. Ponieważ wszys
cy byli zbroczeni krwią, wezwano na
tychmiast Pogotowie.

W ładze uniwersyteckie wszczęły na 
tychmiast dochodzenie dyscyplinarne. 

 o——

Groźby generała von Epp‘a.
Benin, 24 października. (PAT) V> 

związku z nominacja namiestnika Ba 
war ii generała von Eppa honorowym 
komendantem naczelnym Kyffhauser- 
bundu, największego w Niemczech 
Związku Kombatantów, oaby la się 
wczoraj w Berlinie uroczystość, w cza 
sie której generał vom Epp wygłosił 
dłuższe przemówienie polityczne. Na - 
silntóijsze wrażenie wywarły następu
jące słowa mówcy.

Świadoma współpraca poszczegól
nych związków musi obole urzędowej 
polityki państwowej zmierzać do w y 
kazania zagranicy, że obecnie powsta
ły nowe Niemcy. Walka toczy się 
dziś o to, czy przeciwnicy nasi zgodzą 
się przyznać nam równe warunki ży
ciowe, czy fcetż będziemy musieli sami 
wkroczyć na drogę, wiodącą do reali
zacji naszych zamiarów. W  ciągu naj
bliższych tygodni stwarzać będziemy 
zw arty Jednolity front dla zadokumen
towania zagranicy, że naród pochwali 
politykę swego wodza Hitlera i za nim 
stoi.

Proiekt reformy łotewskiej 
konstyiucji.

Ryga, 24 października. (P A T 1 
Zw iązek chłopski złożył Izbś w  pre 
zydjum  sejmu projekt reform y kon
stytucji, w edług k tórego  p rezyden t 
republiki w yb ierany  jest na 5 lat 
d rogą bezpośredniego g łosow ania i 
otrzym uje daleko idące pełnom oc
nictw a. W y b o rcy  m uszą m ieć co in j 
mniej 25 lat. P rezy d en t republik ' 
m a m ieć praw o rozw iązyw an ia  par 
lam entu, zaw ieszania sw obód o by
w atelskich w in teresie bezpieczeń
stw a i ładu, o raz  p raw o w strzy m a
nia uchw alonych przez sejm  ustaw  
do czasu now ych w yborów . Człon
kow ie rządu mają ustępow ać na żą 
danie prezydenta.

S za n u je sz  zd ro w ie , c za s  i p ie n ią 
d ze , p o d ró żu ją c , w y s y ła ją c  lis ty  

j& i to w a r y  sa m o lo ta m i. &  £> 
In fo rm a c ie  i  b i l e t y : Tel, 45-71  

i  2 9 -3 6  i  b iu ra  podrówW.

Jak czeski sport we. bu jo 
zawodników.

Morawska Ostrawa. 24 paźdzeriwKa. 
(PAT) Dwaj czołowi gracze karwiii- 
skiej „Polonń** Matuszyński i Pulccyń 
ski wystąpili z klubu polskiego i zglcfl 
sili przystąpienie do miejscowego klu
bu czeskiego. W teł spraw-e zarząo 
klubu „Polonia'1 ogłosi! oświadczenie, 
iż graozie ci przystąpili do klubu cze
skiego pod naciskiem Mianowicie obu 
graczom, pracującym w  kopaluf, o- 
świadczono, że o  śle me wystąpią z. 
klubu polskiego, utracą natychmiast: 
piracę. Sportowcy polscy na Śląsku Cie
szyńskim tw :erdtzą, że podobne wypad 
ki zdarmia sie me&iećy często



dnia 26 palłJiżTmiika 1533,

„ L i t e  jest w tym procesie lyiko Faustem'*.
Ze zn an ia ehsiiertóu. w y w G .u ją  wielkie w r dżen e.

Ber!!n, 24 października. (PAT) W 
procesie o podpalenie Rftistagu zezna
wali dziś eksperci tećfiniczmi, których 
depozycie w yw arły ogromne wiraże- 
tde.

Według eksperta prot. Jossego dla 
podpalenia użyto łatwopalnych pły
nów wybuchowych w ilości około 30 
klg. Liibbe mógł tylko rozniecić bilM , 
ale musiał mieć conajmniej jednego po 
mocrika Wśród ogólnej ciszy, prot. 
Josse oświadcza, że olbrzymia sala po 
siedzeń parlamentu objętości 10 '00 
mtr. sześć. n<© mogła przecież być pod 
palona przy pomocy zwykłych zapa
łek. Na pytanie, czy można było mn‘e- 
rjał palny przenieś niespostrzeżem© 
do Reichstagu w teczkach, świadek o-

świadcza, że nie uważa tego za p raw 
dopodobne. W  zakończeniu ekspert raz 
jaszcze zaznacza, że nie wierzy, by 
Liibbe sam był podpalaczem. Przygoto 
wania do pożaru musiały być dokona
ne prze z kilka wSÓb.

W tej chwili zrywa się Dymitrow i 
woła, że Liibbe w tym procesie jest 
tylko Faustem, a me można znaleść 
Mefistofelesa. Liibbe, który i^ - u y  
mógłby coś powiedzieć o pożarze, nie 
stcty  milczy.

Po  przerwie docbcdzj znowu tlo dra 
matycznej Seeny, Dymitrow zacytuje 
Liibbego, czy sam dokonał podpalenia 
głównej sali. Liibbe odpowiada, że nie 
mota© tego dokładnie powiedzieć. O-

ą ś w ia  Jeżenie to wywołuje olbrzymie 
poruszenie.

Dyrektor straży ogniowej Wagner 
twierdzi, że podpalenie nastąpiło nie 
pi zez wzniecenie ognia, ale przez roz
kład płynów łatwopalnych. Ekspjeit 
kwestionuj© ścisłość zeznań I.ubbego.

Trzeci ekspert, chemik sądowy 
Schatz stawia sensacyjną hipotezę, że 
podpalenia dokonano zapomocą samo
zapalnych płynów. Przedmiot, napojo
ny taicim płynem, sam się zapala w 
ciągu okoro godziny, przyczem pow
staje mgła. Do zastosow ana tej meto
dy podpalenia mogły być użyte n. p. 
trzy ręc^iiiki, które po pożarze w nie- 

. zrozumiały sposób znikły. •

700 emigrantów do Palestyny
W arszawa, 24 rażdalcrmica. (RAT). 

Dziś wieczorem wyjechało z Warsza
wy przez Konstancę do Palestyny na 
stały  pcbyl przeszło 700 emigrantów- 
Żydów. Emigranci odjadą z Konstancy 
do Palestyny statkiem polskim „Polo- 
naa‘A

Motywacja wyroku 
w procesie grodziskim.

Rzeszów, 24 października.
Uzasadnienie wyroku w sprawie 

zajść w. Grodzisku 'trwało przeszło 2 
gadziny. Przewodniczący stwierdził, 
że sąd prizy wymierzaniu kary brał 
pod uwagę jako okoli czność łagodzącą 
niekaralność wielu oskarżonych, panu
jące w tłumie ogólne podmi :c«uie i 
przyznani© sie ich d'u winy. n ito n ja s t 
jako okoliczności obciążające przyjął 
następujące momenty: niebezpieczny
sposób działania, wystąpienie przeciw
ko władzy, podniecenie wywołane ag’ 
nacją przestępczą oraz wybitny udział 
niektórych oskarżonych w  akcji.

Po odczytaniu motywacji wyroku, 
obrońca adw. Gzarneik, w  imiieiniiu o- 
skarionych zgłosił apelacje i w niosło 
uchylenie aresztu tymczasowego w sto 
sunku do tych skazanych, którzy do
tychczas oidpowiadali z aresztu. Sąd 
uchylił areszt tym czasowy w stosunku 
dio J. M iray, J. Karasia i J. Lizaka. 
IW stoatmiku do pozostałych skazanych 
sąd wniosek obrony uchylił.

Rokowanh poisko-gdańskie 
w sprawie ubezpieczeń 

społecznych.
Dlzl:ś rozpoczynają sile w  Gidiańsku 

rokowania poilsko-gdański© w  sprawie 
zawarcia umowy o ubezp eczenm spo- 
łecznem.

Rokowania te mają na celu zapewnie 
nie pracownikom umysłowym i ro
botnikom obywatelom polskim, zatrud
nionym na obszarze W. M. Gdańska, 
jak również obywatelom gdańskim, 
zatrudnionym na obszarze Rzeczypo
spolito], pełnych praw do śwadczefi 
ubezpieczeniowych; obywatele polscy, 
zatrudnieni w Gdańsku, korzystać ma
ja z ubeźjpreczeń spoileazinfch na tych 
t amyoh warunkach i w  tymsatnj m za
kresie co obywatele gdańscy na zasa
dzie wzajemności. Celem umowy bę
dzie również zapewnienie izachowa- 
nia uprawnień ubczpiieczentowych o- 
bywateii Polski i W. M. Gdańska 
podlegającym kolejno ubezpieczeniom 
społecznym na obszarze Polski i Gdań 
ska.

W skład delegacji Rządu Polskiego 
:Ha te rokowania wchodzą: naczelnik 
(Wydziału Minfereretwa Opiek* Społecz 
W j p. Z. Skokowski. radca dr. 
itsoh iw  'tz,. oraz ref. R ^zymanko 

— o------

Trumna ze zwłonamt Maiłowa
w  drodze do M o sk w y.

.W poniedziałek o godzinie 7- ej w ie
czorem w Instytucie medycyny sąd. 
w iceprokurator dr. Prachtel -  Mora- 
wianski w ydał trumnę ze zwłokami 
Maiłowa przedstawicielom poselstwa 
sowieckiego.

Zw loli Mailowa złożone zostały do 
ciężkiej metalowej trumny, posiadają
cej wieko szklane i drugie wieko m eta
lowe. Trumnę włożono do ciężkiej dę
bowej skrzyni. Około godziny 7.30 tru
mnę załadowano na samochód zakła
du pogrzebowego i odstawiono na dwo 
rzec kolejowy.

Na dworcu kolejowym, w jego le
wem skrzydle, zebrali się p-zedstawi- 
ciele władz, aby być obecn3rmi przy 
uroczystem załadowaniu zwłok Mailo
wa do wagonu. Przybyli: delegat p. wo 
jiewody lwowski radca Kuliczkowski, 
wiceprezydent miasta Irzyk, przedsta
wiciel dowódcy korpusu mir. Wola- 
nek, starosta dr, Klimów, w iceprokura 
tor dr. Prachcel-Morawiański, komen
dant miasta nadkomisarz PP . Erhardt. 
P rzybył również przedstawiciel Mm. 
spraw  zagranicznych radca Zaleski. W 
grupie dyplomatycznych przedstawicie 
Ti sowieckich, znajdowali się przybyli 
z  W arszaw y urzędnicy poselstwa i u- 
rzędnicy konsulatu w e Lwowie z radcą 
poselstwa Podolskim r a  c/ele. Był o- 
obecny również warszawski korespon
dent oficjalnej soiwfeekiej agencji praso 
wej „Tass" red. Kowalski.

Samochód wiozący trtunnę pnń -.chał 
tuż obok podstawionego na boczir* tor 
wagonu towarowego krytego, do któ

rego przeniesiono trumnę Mailowa.
Starosta grodzk5 dir. Klimów w yda

w ał na miejscu zarządzenia, zmierzają
ce do należytego zaw agoiiowunia tru
mny i dopilnował osobiście wszelkich 
potrzebnych imrmalui/ści. P rzedstaw i
ciele poselstwa sowieckiego zajęli się 
ustawieniem trumny w wagonie i zło
żyli wieńce. Wagon zamknięto i za
plombowano.

Przedstawiciele władz złożyli nastę 
pnie kondolencje na ręce radcy Podol
skiego. Radca Podolski w  imieniu rzą
du sowieckiego podziękował delega
towi p. wojewody radcy Kuliczkow- 
sliiemu na trudy i trosLLwość, okazaną 
poselstwu sowieckiemu po tragicznym 
zamachu i podkreślił daleko idącą kur
tuazję władz polskicn.

Pociąg wiozący trumnę Maiłowa, rti 
szył z dworca lwowskiego w nocy.

Transport trumny do stacii granicz
nej Szepietówka odbył się w asyście 
specjalnie delegowanego przedstawicie 
la poselstwa sowieckiego w W arsza
wie p. Sokowikowa. Do Szeipictówki 
przybyła pizedistaw'riel© władz. sowie
ckich, którzy na granicy trumnę odbio 
rą  i  odwi Dzą do Moskwy.

Przedstawiciele poselstwa sowiec
kiego odjechali, w ponit działek włeczo 
rra ao W arszawy. Odiechał również 
redaktor Tassa d. Kowalski.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA
RZYSTWA S7KOLY LUDOWFJ.

Hitler wytworem tchórzostwa Francji.
znamienite przemówienie Fr. Bouillona.

Paryż, 24 paźdaLernilka. (PAT) Frank 
lin Bouillon wygłosił w  Bordeaux mo
wę, poświęconą scharakteryzow ani 
polityki Francji.

Od 15 lat — oświadczył mówca — 
Francja zbliża się do zbrojnego konni 
ktu. Wbrew oczywistym danym, budo 
wano politykę kraju na podwójnym 
paradoksie: ,,Niemcy chcą pokoju, a 
my mamy trudności, które rozwiążą się 
w Genewie". Hitler jest wytworem 
naszego tchórzostwa od lat 10-ciu. E- 
wakuacia Moguncji nastąpiła przedter
minowo w maju, a w czerwcu liczba 
posłów hitlerowskich do Reichstagu 
zwiększyła się z 7 na 107. Tymcza
sem jednak Niemcy nie ukrywają pizy 
każdej okazji swej jednomyślności co 
dla niepłacenia, uzbrojenia i rewanżu. 
Przyznano nawet Niemcom równe pra 
vva, zawarto nawet pakt 4-ech, który 
przewiduje rewizję traktatów i przy
gotowuje rozbrojenie Francji. Należy 
cdtąd postąpić wręcz przeciwme: opu

blikować naruszenie traktatów przez 
Rzeszę, a przedewszystkrem zjedno
czyć się.

„Niemcy w wojnie 
z i m  Narodów4'.

Genewa, 24 października. (PAT) Po 
za podsekretarzem gen. Ligi Narodów 
Trendeleburgiem, uizędntoy niemieccy 
sekreuarjatu Ligi Międzynar. Biura Pra 
cy. dotychczas nie podali sie ao  dy ni - 
sji. Z© strony rządu niemieckiego wy 
w teramy jest jednak na niich nacisk 
abv ustąpili ze swych stanowisk, przy 
ozem miano im oświadczyć dosłownie 
że skoro Niemcy znajdują się w sta
nie wojny z  Liga Nar., :<> pozostanie 
Niemców w sekretarjaee Ligi ozna
czałoby zdrad© stanu. Należy zazna
czyć, że urzędnicy sekretariatu Ligi 
i Międzynar. Biura Pracy maja wielo
letnie kontrakty, na któiych rozwią
zanie rządy rai© maja wpływu.

„lłwiestja“  o zamachu 
lwowskim.

Naczelny organ pubłicysifcyczay Z. S. 
S. R., podając wiadomość o zamachu 
lwowskim, pisze m. in.:

„Należy ustalić związek pomiędzy 
zamachem na Konsulat sowiecki w© 
Lwowie, a kampanią amtysowiecką, 
poduętą z wyjątkową zaciekłością w o- 
statinch miesiącach w części Polski, 
kampania ra jest inspirowana, orgaru- 
zowana i finansowana przeiz skrajne 
czynniki antysowieckie, które prze
ciwstawiały się zbliżeniu między P a  
ska a Rosją sowiecką. Kampania ta 
pobito wszystkie rekordy poprze unie 
wielką ilością rozsiewanych kolumn! 
Zamach lwowski stanowi niewątpli
wie nową próbę przeszkodzenia w 
zbliżeniu ZSSR i Polski. Sowiecka o- 
piinia publiczna oczekuje, że rząd poi 
ski podejmie wszelkie niezbędne kro
ki. aby w ykryć pośredmch i bezpo
średnich sprawców zamaciiu, oraz ich 
hiSipaiidtorów i że atmosfera która 
sprzyjała zamachowi, zostanie rozwia
na.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIF  

w BYTOMIU I
Wyrok w procesie 

o zajścia w Łapanowie.
Kraków. 24 października. (PAT) W  

procesie przeciwko 16 I f e z e ^ ra ł i i  
zajść w Łapanowie ogłoszony został 
z dniu 23 b. m. wyrok, mocą któnego 
główny oskarżony Franciszek Stoche1 
skazany został na 15 miesięcy bez
względnego aresztu.

Oskarżeni Smoter, R y ra  i Dziubek 
otrzymali po 1 roku więzienia. Anna 
Babrał skazana została na 10 mies. Za 
charjasz i Kubowicz na 7 mies. w ^ i c  
nia, przyczem wszystkim z wyiątkiem 
Stoch ©la obniżono te kary na podsta
wie amnestii do połowy. Osk. Marj 
rteno i Stefanji Szakotówm© karę 6 
miesięcy więz. darowano na podstawie 
amnestii. W szyscy skazani zostali ua 
pozbawienie praw obywatelskich i ho
norowych na przeciąg 5-c,u lat i ponie 
sienie solidarne kosztów sądowych, 6 
oskarżonych uniewinniono.

 o------

Redaktor „Kaftow itzer Ztg.“  
osadzony w w.ęzieniu.

Katowice, 24 października. (PAT) W 
saidzie okręgowj m rozpatrywano dnia 
23 b. m. 20 spraw odpow edzialnego 1^4 
daktora „Kattowitzer Zeitung" W ebe
ra. oskarżonego o wyszydzanie w tern 
piśmie urządzeń państwowych, o przed 
stawianie wj-padków w fatszywem 
świetle itp. Sąd skazał W ebera na łą
czną karę 7mresiecznego bezwzględ
nego więzienia i 2.300 zl, grzywny. Za 
raz po rozprawie Weber osadzony zo 
stał w więzieniu.

Trzech literatów aresztowano 
w Moskwie.

Ryga, 24 października. (PAT) Z Mo 
skwy donoszą, że aresztowano tam 
trzech wybitnych literatów M ikcLa
Erdmana, Włodzimierza Massa i reda
ktora działu humorystycznego „Kom- 
somolskiej Praw dy", Emila Krotkila:
oskarżeni on, są o autorstwo i rozpo
wszechniani© satyrycznych wierszy
ków, krytykujących regime sowiecki
i obrażających Stalina.

K o p e r n i k a  1 5 a
FlIJa Perfumerji S. FEDERA

S y t t s t u s R a  7



Nr z dn‘a 26 października ł9?3.

Walka na Olimpie hitlerowskim.
j  Za Kulisami polityki niemieckiej krą- 

dłuższego już czasu, uporczywe 
®°sk; o poważnych nieporozumie- 

między kanclerzem Hitlerem a  
j etl,ii®rem Prus. GoeTingiem. Źródłem 

konfliktu sa nietylko osobiste ani- 
ma on głębsze podłoże polity-

«ziric.
Sfery wielkokapitalistyczne, a więc 

t przemysł, niegdyś główny pro 
e®tj°r Hitlera, koła finansowe, wielcy 
STarjusze, wyżsi oficerowie dawnej

aTTtłji. 
(łzi obawiając się, że może nadejść 

’leń. w  którym Hitler zacznie reali- 
lk+Wać Sv,’ói program nafadowo-socja- 
^y czn y  zawierający, jak wiadomo, 

pierwiastków anitiikapitaiistyoz 
starają sic pozyskać człowieka, 
mogtby mu się przeciwstawić 

p^enituakie zająć jego miejsce), za 
Hitler zacznie urzeczywistniać po 

^ ż s z e  zamiary. Sfery te. korzystając 
2 aPtyipa®ji miedzy dwoma głównymi 
tr ie ra m i naa'mu oraz izi prokapitalisty 
^ y c h  syuipafyj Goeringa. grupują się
. h> tego ostatniego, w  nadziei, iż uda 

.s ię  w ten sposób pozbyć Hitlera. 
Maguuci przem ysłu i finansjery, po 

gracie Hugenberga. pokładają w szy
j e  swoje nadzieje w  Goeringu. Ob
u rzo n y  zaufaniem, jest on dziś cało 
^©kiem, który najgoręcej protestuje 
^P o sied zen iach  rady ministrów ©rze
p k o  wprowaidizeniu w życie progra- 
^  hifflerowiskiego. zawierającego so- 
^ łiz ac ję  banków i niektórych innyah 
przedsiębiorstw o.raz dziedziny produ 

Olbrzymie zamówienia, takie oi- 
JZymuje dziiś ciężki przemysł, poeho- 
f2® * rąk Ooeiringa. W  zamian za to za 
J a<la on w zarządach wielu wielkich 
lTm laik n. p. Thyssena.

Wybitnie pro-kapitalistyczne stano
wisko Goeringa wywołuje nieporozu- 
^ en ia  jego Z Hitlerem, Goebbelsem 
0raz z Leyem i Federem. dwoma bliski 
^  współpracownikami kanclerza, zna 
^yimi ze swoich radykalnych fenden- 

1̂1. W  Prusach Goerittg popTOstu za
gonił realizować gospodarczy pro- 
?ram Federa. zmierzający do rozdrob- 
? f n’a wielkiej własności, kolonizacji 
™d- Temsamem w yw ołał poważne nio- 
^ądowolenie wśród członków oddzia- 
°w  szturm owych; rozczarowanie ich 

^Wraca się. oczywiście, przeciwko Hi
tlerowi. k tóry  nie dotrzymuje swych 
W yrzeczeń...

Koła finansowe, przemysłowe, ob- 
^arnicze itd. zdają sobłe doskonale 
sprawę, iż nie zdołają pozbyć sie HWe 
a bez prawdziwej rewolucji ludowej, 

■'wzufflieiąc to, zamierzają osiągnąć 
^Wóa cel w  inny sposób, a mianowicie

(Korespondencja własna z Berlina.)

za pomocą dymisji Ilindenburga które- 1 
go miejsce zająłby Hitler. No, a i&£° 
stanowisko objąłpy Goring, Który, ja
ko kanclerz, stałby się istotnym panem 
losów kraju.

Hitler otaczał się zawsze współpra
cownikami pochodzącymi z pioletarja- ! 
tu lub drobnomieszczaństwa, natomiast j 
Górmg sziukał zawsze kontaktu ze sie- | 
rami wyższemi, z którycji sam w y- 1 
szedł. Koncepcje etkonomiczno -spoie cz 
ne Hitlera, mimo całej swojej mglisto- 
ści, mają tendencję faworyzowania in
teresów  mas ludowych. Tego właśnie 
najrardziej obaw;a 'a  sie sfery wyższe; 
dążą one do sParabżowama w zarodku 
ewentualnych zamierzeń Hitlera, i ja
ko narzędzia swego używaja Góringa.

Zagrożony „Fiihrer ‘ chce się oczy
wiście bronić. Czując niebezpieczeń
stwo z Prawej strony, Hitler * odna/wia 
swoje stosunki z  Grzegorzem Strasse- 
retn, swoim niedawnym przeciwni
kiem. który, należał do radykalnego,

robotniczego skrzydła Partii hitlerow
skiej. Strasser. świetny znawca żyda 
gospodarczego Niemiec, pierwszorzęd 
ny organizator, człowiek „z ludu". po
dobnie iak Hitler, — również nie lubi 
Górjjnga i obawia się go.

Sojusz ten niepokoi oczywiście wład 
ce Prus, który szykuje się do obrony. 
Tw orzy on z posrod pruskich oddzia

łów szturmowych swoje p.retotjańskie 
kohorty; podczas gdy Hitler organizm
ie Parady S. S. w  Berlinie i ua prowin
cji, Goring odbywa przeglądy swoich 
szturmowców w  Pałacu Spori >wyni.»

Goebbels również źle żyj© z Gorin- 
gem, Zakaz wyświetlania filmu „Horst 
W essel“ przez ministra propagandy Pb 
jaśnia sie tern, iż film ten  był osobistą 
impreza Goringa, który włożył w nią 
moc pracy i energii, lecz minister pro
pagandy zrobił mu przylera niespo
dziankę ogłaszając film za niedozwo
lony... W. R.

Berlin, 22 października.

Z Uniwersytetu J. K. 
we Lwowie.

-  Powołując się na ostrzeżenie zamiesz
czone już poprzednio w dziemmsaeh. Rekto
rat Uniwersytetu J. K. ogłasza nazwiska
osób, które w  czasie studjów otrzym ały 
stypendia lub pożyczki zwrotne i mimo zo. 
bo wiązań aie zwróciły ich w przepisanych 
terminach i ratach, ani nie zawiadomiły 

: kwestury o zmianie miejsca pobytu i adre- 
j su: Antoni Jankowski, ur. 9 czerwca 18Sb 

r. w Grzegorzewie, woj. kaliskie (b. student 
Wydziału lekarskiego); Michał Kuźmiński. 

( ur. 14 lipca 1899 r. % Złoczowie (b. stiu 
| dent Wydziału filozoficznego); Henryka 

Wanda Laaniewska, ur. 13 czerwca 1903 
1 we Lwowie (b. studentka Wydziału huma

nistycznego); Izabela Stroynowska. ur. 9 
września 1905 w Chropotowem, pow. Ka
mieniec (b studenjka Wydziału humani
stycznego): Marian Strzemieński. ur. 9
grudnia 1902 we Lwowie (b. student W y
działu humanistycznego); W alenty Wierni- 
kowicz, ur. 23 września 1895 r. w Zarze
czu, Ziemia Mińska) L. student Wydziału 
lekarskiego/; Zygmunt Wyszkowski, ur. 29 
maja 1892 r. w Kaliszu (b. student W ydzia
łu lekarskiego). Rektorat prosi wszystkie 
władze i urzędy, którym znane są adresy 
tych osób. o podanie tychże do tutejsze; 
wiadomości.

Najlepsza propaganda.
Ja k  potrafi pracować polska m ło d zie ż akadem icka.

Przyzw yczailiśm y się patrzeć w 
ostatn.ch latach na teren akademicki, 
jako na ośrodek wrzący licznemi sta r
cam i natury politycznej, gdzie pozy
tywną pracę daleko nabok odsunęły 
czcze manifestacje. Tembardziej też 
więcej uwagi zwrócić należy na te pla 
cówiki akademickie, które zdaleka się 
trzym ając od wiru spraw  politycz
nych. zajęły się realna nracą i dziś już 
legitymują się poważnym dorobkiem.

Myślimy tu o Akademickim Zw ązku 
Zbliżenia Międzynarodowego „Liga", 
o Kole Opieki nad Akademikiem Pol
skim Zagranicą i Akedemickim Lw ązku 
Morskim. Sezon wakacyjny dila tych 
organiizacyj jest zawsze okresem oży
wionej i intensywnej działalności, bilan 
sując niejako w  swym efekcie ot tatecz 
nym prace całoi oczne.

Zryw ając z dawne mi tradycjami za
granicznej polityki akademickiej, opar
tej na licznyoh zjazdach i kongresach 
między narado* ych, nie przyim zących
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żadnych konkretnych rezultatów poza 
mlgistemi referatami grupki pozującej 
chętnie na dyplomatów, Liga oparła 
sw ą działalność na zasadzie bezpeśred 
mości. współpracując z  młodzieżą aka
demicką wszystkich państw. Liga. bę
dąca Związkiem akademickich kół 
'Przyjaciół poszczególnych państw, roz 
winęła wszechstronna działalność i za 
cieśiniła już silne więzy porozumienia z 
młodzieżą akademicka zagranicy.

Przyczyniły sie do tego poważnie 
wycieczki zagraniczne, które w  liczbie 
17 z 473 osobami przyjęła Liga w tym 
roku z Węgier, Jugosławii, Czechosło
wacji. Ruimunji. Francji Anglii, Łotw y 
i Estonii. W ycieczki te nie miały cha
rakteru ściśle turystycznego gdyż wie 
le z nich, jak n. p. węgierska, francu
ska, łotewska, złożone z przywódców 
miejscowych orgamizacyj akademic
kich, przyjechało dla nawiązania betzipo 
średnich stosunków z  Polską młodzie
żą akademicką. Ze swej strony zorga
nizowała również Liga 6 wycieczek 
zagranicznych o  łącznej ilości 200 osób. 
W ycieczki te zwiedziły Czechosłowa
cję. W ęgry, Rumunię, Jugosławję. Tur 
cję i państwa Bałtyckie; w  przyszłym 
roku Przewidzianych jest kilka w ię

kszych w yciec-ek między innemi do 
Francji, Anglii, Sziweoji, Bułgarii. Gre
cji i Egiptu.

Sposób Przyjmowania i rodzaj opie
ki nad przybyłemi wycieczkami zagra 
nicznemi jest tak celowo pomyślany z 
punktu widzenia propagandy Państwo
wej, że każda powracająca z Polski 
wycieczka wywozi zagranicę nowych 
sympatyków naszych i entuzjastów.

Posiada zresztą Liga specjalny apa
ra t propagandowi7 w  postaci własnego 
referatu prasowego i dwutygodnika 
„La tribune des Jeunes", przeznaczone 
go na zagranicę, a wydawanego w  ję
zyku fracuskii/i i niemieckim. Pi6mo to 
jako jedyne w swoim rodizaiu na świe
ce, zjednało iuż sobie zdecydowaną' 
(poczytność przez akademików innych 
państw i jest czytyw ane w 8S6 mia
stach wszystkich części świata. Refe
ra t prasowy zamieścił przez swych za 
graniczni ch korespondentów 468 arty
kułów o Polsce w  prasie zagranicznej. 
Jedinocześide referat ten dostaiazył 
4200 egzemplarzy książek propagando
wych Kołom Przyjaciół Polski w  in- 
nych państwach. Dążąc zaś do informo

(Ciąg dalszy na stron!e 6-ej).

„ L I T E R A T U R A ”.
Łatwość dogodzenia niewybrednym 

łtstorn ludzi współczesnej epoki jest 
sac% ą  dla wielu pseuddiltiaratiów. po 

'^Klujących intensywni© laurów pisar 
a co najważniejsza... pieniędzy, 

^swcadczcniia płyi..kich rewiij kabare- 
ji ^Tch i idjofycznych tekstów Dopniar 

pifosenek w y kazały, że ogól lu- 
1( 1 © Potrzebach nilbyte kiitnrrąłnych 
J ^ a f i  nćctyiko' te drwiny ze sztuki 1 

cierpliwie zinoisiić, ale nawett 
się prawi© entuzjaizmować.

^ żm a  s§0 zgodzić na że i ta swe- 
.|iĵ  JTodzaju „podkasana" poe#a czy 

ma swoje ihiejsce, trudno je- 
v/ dalszym a:ąś'u do

d-iłajL.
W  p u s z c z a ć  .. 1- . . . .

na czoło twórczości nairodo- 
! Wysuwała s ę właśni© ta naj-

Niifi f ,0ld!R|a -iei gai}ąź.
Cą atetV tego rodzaju obawa, nairzu-
Sjj ' \ TIa każdym kroku przy spoisobno- 
'd a C s^ ™ w a n ia  r.aszego ruchu wy
ko p Cz,e®o. a częściowo i teatrałn©- 
dzL, iz;ycis ostaifinlch Jat w  te(i dizie- 
r 2ec "̂ wykazują olbrzymia pu-zewagę 

p,°'zbaw,iionych istotoeu treści, a 
nietylko treści ale też iatóej 

ńi© p7e ń^eknej formy. Są 7jo przen/aż- 
kr,af{, 'eQzl.r klecone przez przygodnych 

z cblilozcniiom na „kaso
wej, •  ̂ sław ę pośród poltojó- 

®2tiubaków. Równotczeiświ© z tem 
jak tredho arzytmujf aaalp-

c,zeńiSft;wo dzieła n a p ra w d ę  waruofeo- 
w© i w  caiłs m  tego  s ło w a  znaczeniu  
literack ie , ozy sceniiozine.

Konsekwencje: z jedhe; sńnony % m y 
wydiawnicze tircmą się z  całych sil 
przeciw7 przyjmowaniu do diruku ksią
żek autorów poważnych i posiadają- 
cyich już wielki© nazwiska, zalewają 
.zaś oo jalk:ś czas rynek księgarski 
całą masą najrn' erniożliwszych ramot 
Dziwić się im 'trudno. Interesy ich 
wymiagnnn podaw ana ..Krusumenfowi" 
pożądainej przez nilego lektory. A ma
ją wszelkie dane, by  sądzić, ż© pój- 
dizto" jedynię meskomp^kow amv „kry
minał". czy też dziwaczna ekstraw a
gancja pćlsatrrica. Podobni© sprawa 
przedstawia sie z wieloma instytucjami 
'[©aitirałnemi. Z drugiej strony p: sarze 
o dlużym, lub zapowiadającym snę do
brze tałemede, zm w aani żiyiaową ko- 
nśPicziriościlą. przechodzą na służbę ośo- 
se.nki kabarefowejt* czy sensacyjnego 
dramatu i kryminaMnei literaiiury. W 
oustocl© myśli i ubń®twto piękna tej 
„1 wóre/ościi*1 zasra caią swe wartość* l 
dotychczasowy dorobek.

Rzec?, driiwna: nie wypowiedziały
temu doiychczas wałki nowaśne żywio 
ty Kiteracflis! W prost przeciwnie — 
tak już przC'żarl część z nich ooorlu- 
Jtiffim w stosunku d© szarości apotki l 
iaL m * j lortBir te in n e g o  s t a n u  r^etosE

boja się nawet. Dowód, tego mćedśmy 
niedawno prz,y sposobności azytania 
słów oburzenia, jakich „Wiadomości 
Literackie" nie szczędziły pod adresem 
„Plonu" za  wys.ąpieinde; oddawna 
prz©z pofeką kultturę rzeczyw istą u- 
praenione, za wystąpacm© pnzeciw 
sprowadzaniu poiskśej twórczości do 
kiabaneiliowydi, czy innych na odpo
wiednim pozornie pozostających kom- 
pozycyj. Odczuwało sile niemal w ar
gumentach reprezeniacyjneigio poiemiza- 
tora „V/'ladoimości“ najzoipełniejsza 
obojęfnoiść wobec spraw dotyczących 
należnego wywyżsizenia naszej kultu
ry.

Na sziczęście w trosce o  dobro kul
tury i duciia polskiego nasze czynniki 
oficjalne wszczęły skuteczna akc ję  któ 
ra wsizeikie kantnaikcje. czy te / złośli
we podkopy potrafi z odpowiednim na
kładem sfły zdezawuować. Trudno na 
razie roztaczać wspaniałe jakieś horo
skopy, niemniej jednak uzasadniona 
jest nadzieją, że w tym kierunku nie, 
spożyte usługi odda is^ytucja Akade
mii literackiej, któira potrafi „ton" od
powiedni, ton swych członków, nadać 
całej polskiej twórczości Kteirackiei. 
Może potraf; ona tak wrobić stosunek 
społeczeństwa kińtwrallinego do szrftuki. 
że nikt nie odważy ste wystąpić z 
wyczynem pseudo -literackim, w  ro
dzaju śwież© wydanego i rozesłanego 
po redakcjach „Pożaru Reichstagu".

T» Jknonfka dnam atynzna" .W *uf

tam obrazach, zaopatrzona w  prolog, 
©pdiiog j wszystk-e możiliw© akcesorja, 
sama prze® się nnoże być tematem za
sługującym na omówieni.©. Jesi zbyt 
irytująca przez swą bezgraniczną na
iwność, przez sw ą sceniczną ar gum en- 

i tację, obliczona chyba na poznom kul
tury i smak Zulusów. Sianowi jednak 
sui gen ers oorpus dellictS ustawiaznycii 
praesitępstw„ popetadanych przez nie- 
odipowaedizialiiiych kandydatów na Pi
sarzy na nerwach i odczuwaniu anty- 
styoznem czytelnika oraz wedza. Dwa: 
panowie, Którzy tę ’ „sztokę" napisali 
dia tych, czy innych celów n  e 'zawa
hali sie puścić w świat luźno powiąza
nej zbieraniny wycinków z gazet i te
legramów, podających rzekome i nie- 
rzekome słowa władców dzisiejszych 
Nemiec. Okropność przez nich przed
stawiona śmieszy, a nie oburza. A 
wszak hitlerowski sadyzm i przew ro
tność są w tak przednim gatunku, że 
należy im się oprawa stojąca na jakim 
takim poziomie.

Trudno winić dwótfke autorską ..Po
żaru Reichstagu". Wychowa! ich pa
nujący dotychczas brak odpowiedzią I- 
niośoi za to  co pisze się i co ludziom 
snę do czytania i oglądania podaje. 
Zrobili to co czyniło pnzad tt mi wielu 
innych i co nadal cała falanga czym . 
Ewenement taj „dramatycznej" kom
promitacji zaliczyć chyba tyflk© należy 
d/> wmptomów astirzĄgawczyclh.

M. Ł
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wania polskiej młodzieży akademickiej
0 życiu ich kolegów zagranicznych i 
pragnąc informować o ważniejszych 
wj^darżeniach polityki światowej, pro 
wadzi specjalny dodatek zagraniczny 
w największym naszym 'tygodniku aka 
demickim „Dekada11.

Referat praktyk wakacyjnych Ligi 
u dzieli} w lecie bieżącego: roku prakty
kę 16(1 cudzoziemcom w Polsce i w y
słał 154 naszych studentów na prakty
ki zagraniczne. Należy tu zaznaczyć, iż 
system wymiany nraktyK zagranicz
nych posiada ogromne praktyczne zina 
czenie na polu wzajemnego zbliżenia 
młodzieży akademickiej dwóch państw
1 gruntownie zapoznaje ich wzajemnie 
z życiem wewnęL znem, warunkami 
gospodai czerni i kultura, a szczere 1 go 
ścinne przyjęcie praktykantów czyni 
z nich w najbliższej przyszłości dobrze 
uświadomionych szermierzy zbliżenia 
i przyjaźni obydwóch państw.

W tym roku przybył nam nowy ma
gnes propagandowy dla studentów za
granicznych. jakim się stały obozy że
glarskie. uiganizowane w Ja&Ginni 
przez Akademicki Związek Morski w 
porozumieniu z Ligą. Dążąc do popula
ryzacji polskiego morza i sportu żeglar 
skigo wśród akademików zagranicz
nych zorganizował Akademiok, Zwią
zek Morski w lipcu i sierpniu d wa mie
sięczne obozy żeglarskie w Jastarni, 
w których wz.ęło udział blisko 300 
akaderniczek i akademików, a w tem 
124 studentów z  Czecnosłowacii, 14 
■Węgrów oraz kilku Rumunów i Bułga 
rów.

Emocje siportu żeglarskiego, przeży
wane na pełnem morzu na jachtach A. 
Z. M i pełne powabów życie obozowe 
łącznie z akadem/kami polskimi zjed
nało nam nowych przyiaciół Polski i 
zwolenników naszego morza wśród 
młodej inteligencji Czechosłowacji i 
Węgier. Znalazło to już praktyczny 
w yraz w Czechosłowacji, gdzie w P ra 
dze zawiązał się specjalny Komitet 
Organizacyjny Polsko-Czechosłowac
kiego Związku Morskiego, którego ied 
nym z zasadniczych celów będzie kup
no własnego taboru żeglarskiego, i co
roczna organizacja własnych obozów 
sportowych morskich w Jastarni. Ko
mitet przystąpił już do zbiórki potrzeb 
nvch na ten cel funduszy.

Zachęcony powodzeniem tegorocz
nych obozów zamierza Akademicki 
Związek Morski powołać do życia w 
najbliższej przyszłości swoje filie w. 
państwach Bałtyckich.

Mówiąc o akademickich placówkach 
rzetelnej pracy państwowej, nie sposób 
nie wspomnieć o Kole Opieki nad Aka
demikiem Polskim Zagranicą, które za 
jęte było ostatnio powołaniem do ży
cia Głównej Komisji Stypendyinej dla 
studentów-PoIaków z zagranicy, przy
bywających do Polski na studia. Akcja 
rozdziału styp rndijów została obeicmie 
zreorganizowana i podporządkowana 
specjalnemu planowi. Obecnie styp en- 
dja będą przyd-zeflnne akademikom z 
tych terenów mniejszościowych i emi
gracyjny ch, gdzie najsilniej daje się od 
czuwać brak kierowniczego elementu 
inteiligenokkiego, tak niezbędnego dla 
podtrzymania świadomości narodowej 
wśród Polonii zag) anicznej. Dla odpo- 
wie.dr‘eg') przygotowania młodzieży 
akademickiej do pracy obywatelskiej 
po powrocie do swoich terenów emi
gracyjnych i mniejszościowych, Koło 
organizuje srecialny „kurs podstawo
wych wiadomości o Polsce", który w 
roku przyszłym trw ać już będzie 10 
miesięcy i obliczany został na 100 u- 
czes.tników.

Ważnym krokiem w pracach Koła 
jest jego przystąpienie do Rady Orga
nizacyjnej Polaków z Zagranicy, co 
skoordynuje całokształt naszej działal
ności wśród Polonii zagranicznej. W 
związku z tam Koło rozszerzyło swój 
zakres pracy również i na niłodzież 
szkolną, wiejską i rzeimieśliniczo-robot- 
nicza i będzie pdfąd sprawować cało
kształt orieki nad polską młodzieżą 
zagraniczną w ramach Rady Orgamza 
cyjnej. Dotach czasowa działalność Ko 
va Opieki pozwala rokować najlepsze 
nadz eje na rezultaty jego pracy na no 
wym. rozszerzonym a tak odpowie
dzialnym terenie. T .Z.

Przed świę.em Niepodległości
I Obrony L w ó w  .

Do Komitetu Obchodu iS-lecią Od
zyskana Niepodległości i Obrony Lwu 
wa napływają codziennie liczne zgło
szenia uczestników tak indywidualne, 
jak i zbiorowe, ze wszystkich dziehuc 
Polski. M. i. zapowiada sse dumny 11- 
dzalł gości z Górnego Śląska.

Echo święta lwowskiego na Podhalu.
Związek Strze'ecki na Podhani wy

stąpił z milą dla Lwów an mioStywą 
urządzenia Dnia Lwowa na terenie 
całego Podhala z okazji lwowskich 
uroczystości.

Prosną o zgłaszanie kwater
Komitet obywatelski pomawia swó- 

apel do mieszkańców Lwowa o zgła- 
szamie kwater d% przyjezdnych u- 
ozestinfków lwowskich uroczystości li
stopadowych. Zgłoszenia pisemne po
koi przyjmuję Sekretariat Komitetu,

Ratusz I. p. pokój 51, w godzinach u- 
rzędowych.

W  zgłoszeniu należy podać, iie łó
żek zawiera pokój, czy z  osobnym 
wciiodem i ew. wysokość żądanej ce
ny na dobę.

Nalepki i jednodniówka Komitetu.
W  ciągu bież. tygodnia wyjdą z drit 

ku nalepki i jednodniówka propagan
dowa Komitetu. Wysoce artystyczna i 
oryginalna nalepka powinna pojawić 
sie na każdem oknie we Lwowie. 
Miejsca rozaprzedaży będą podane do 
wiadomości publicznej.

Sekretariat Komitetu.
Sek.retairjat Komitetu urzęduje co

dziennie w dnie powszednie w godzi
nach od y rano dlo 15 popołudniu i od 
godz. 17 do. 20, w Rauszu I. p. pokój 
51 telef. 58-3?.

Wiadomości bieżące.
S tO u a25

października
1933
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Wschód słońca 6‘18 
Zachód słońca 16*22

TEATR WIELKI
Środa, 25 om. o  godz. 7‘30 „Fróulein 

Doktor".

t e a t r  r o z m a it o ś c i

Środa, 25 b. m. o godz. 7‘30 „Dzika 
pszczoła".

KINOTEATRY.
ADRJA; „Chata w uja Toma".
APOLLO: „Zdobyć cię muszę" Jan 

Kiepura.
ATLANTIC: „King Kong".
CASINO: .Biała Mija11.
CHIMERA; „Jei Królewska Mość" 

(LLian Harwey).
UOLOSSEUM: EMin „Córka Wscho

du" rewja „Karnawał Jesienny".
GRAŻYNA; „Pożądana* oraz rewja 

„U nas wszystko na wesoło I
KOPERNIK* „Pieśń nad pieśniami"
MARYSIEŃKA: „Wu. Mozes" .
MJRAZ? „Baby1* z Anny Oiidrąi
MUZA: „Mata Hań"
PAŁACE: Jan Kiepura „Zdobyć cię 

musze".
PAN: „Węgierska miłość".
PASAŻ: „W yspa tajemnic" 1 Chór 

rcwellersów.
RAJ: „Dzieje grzechu".
STYLOWY: „Królowa szybkości"

oraz rewja „Wesoły stragan".
ŚW IT: „Krysia Leśniczanka1* i „Pat 

Patachon w opałach11.
UCIECHA: „Piraci stepu11 oraz re 

wja EDDI. ^ _

— Z Teatru Wielkiego. Dzisiaj, we środę 
wchodzi na repertuar sensacyjna sztuka 
J. Tepy .Fróulein Doktor" stanowiąca nie
bywałą rewelację dzięki swej osnutej aa 
tle aL [etycznych przygód słynnego szpiega 
niemieckiego Anny Marji Lessei, z wami 
„mózgiem" armii niemieckiej. W roli tytu
łowej Irena Eichlerówna, której kreacja 
stale wywołuje na widowni niebywale w ra 
żenie, Dalsza obsadę tworzą 'pp Guttner, 
Krasnowiecki. Przj stawski, Brochwicz, 
Bałoszczyński. Kański, Połoński, Szezeipań 
ski, Pntoński. Michałowicz, Do™ ski. Ja- 
kubińyska. Lewicki i inni

Dzięki wydatnej zniżce ccii bilety nie
zwykle tanie.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
miejskich w kasie b u ra  Abo, RLitewskiego 
2 fej, 26-56

— Z Teatru Rozmaitości. „Dzik 1 pszczo
ła" czarująca, peiS  słonecznego humoru i 
głębokiej myśli komeuja L. H. Morstina, 
odegrana będzie dzisiaj, oraz w dni następ
ne. Ciekawe pe-ypetje akcji, oryginalne uję 
cie i świetnie podmalcwane tło małego min 
steczka składają się na całość, przyjmowa
na gorąco przez publiczność oklaskująca 
stale przy otwartej scenie wykonawców 
poszczególnych ról w osobach pp. Życzko- 
wrtoej, Martini. Kossockiej. Krzywickiej. 
Wierzejskiej, Leliwy, Stępowskiego, Ber- 
sMego, Tatarkiewicza. Więckowskiego. 
Ratschki. Kordowskiego. Szczepańskiego. 
Hituarowiczówny i innych. Pełna finezji re
żyseria K- Tata •kiewteza, Eefektowne deko 
racje projektu O. R e\a. Ceny niezmiernie
a.skie.

— Wiadomości radjowe. We czwartek, 
dnia 26 b. n . . o goczkue 12*35: Poranek 
szkolny z Filharmonii W arszawskiej, po
święcony muzyce polskiej. O godzinie 4*55 
popołudniu TLgi koncert poświęcony arcy
dziełom muzycznym od XVI—XX. wieku. 
W prog-am!e muzyka XVII. wieku z okre
su świtów klasycyzmu. O godzinie 8-mej 
wieczorem koncert poświęcony twórczości 
Jana Straussa.

——O-----
— Colosseum. Dziś po raz ostatni cieszą

ca się nieslabnącam powodzeniem rewja 
„Jeuiemry Karnawał" w wykonaniu dosko 
rialego zespołu z Melą Grabowską, Heleń- 
ską, Relską, Pilarskim. Sowińskim. Jan
kowskim. Ostrowskim na czele. Nie milkną 
ce oklaski zbiera balet pod kier. baletmi- 
strza Ostrowskiego oraz Rewelersi za pię
kny obrazek W tawernie i Szaleństwo 
Meli. Na ekranie wspaniały fiilm pt. „Cór
ka Wschodu" W czwartek premjera.

— Chór Eryana z udziałem Zespołu Re. 
welersow kobiecych T. 4. z Warszawy, któ 
ry na wczorajszym koncercie w szczelnie 
zapełnionej sali odniosł olbrzymi sukces, 
wystąpi po raiz drugi (ostatni) z wieczo
rem piosenek we czwartek, 26 b. m. Oba 
zespoły wykonają interesujący nowy pro
gram. Na zakończenie programu Zespoły 
odśpiewaią wspólnie jeden utwór. Zainte
resowanie produkcja sądząc z popytu na 
bilety jest bardzo duża.

 o-----
— Sybiracy. W związku z  ukonstytuo

waniem lwowskiego OJdziahi Związku 
Sybiraków. Zarząd Oddziału w zyw a 
wszystkich b. żołnierzy b. V. Dyw. Syb. 
i pracowników społecznych na Syberii, by 
zapisywali sie na członków, oraz o prze
słanie. dokładnych danych z pracy społecz
nej i udziału w b. V. Dyw. Syb. należycie 
udokumentowanych, wraz z życiorysem. 
Zgłoszenia ustne i pisemne aż do odwoła
nia przyjmuje Sekretariat we wtorki', 
czwartki J w  godzinach od 19—20

w lokalu Związku Leg. Polskich we Lwo
wie przy ul. Zielonej 12. Tel. 42-86.

— Nadzwyczajne walne zebranie Kol- 
Studentek Wyższych Uczelni we Lwowie
odbędzie się dnia 26 pażdziernura 1983 r- 
o godzinie 15 w sali XIV. w gmachu stare
go Uniwersytetu. Porządek dzienny: Z n il 
na statutu.

— Sekcja ayaaKtyczną Uddziaiu polskie
go Towarzystwa Historycznego we Lwo
wie i Kolo Polonistów zapraszają na ze
branie dyskusyjne, na któ rem zostanie onk’ 
wiana ,Korrelacja historji" z językiem re 
skim w I. klasie gimnazjalnej. Zebranie od- 
będz:e się dnia 26 b. m. (czwartek) o g- 
17*30 w lokalu Ogniska metodycznego '• 
polski-ego ul. Wałowa 18 (X. gimnazjum). 
Dyskusję zagają kol. prof. Balicki St.. pro* 
Nadolski i proi Róży cki.

— Posiedzenie Naukowe Oddziału Lwo
wskiego Polskiego Towarzystwa History
cznego. odbędzie się w piątek dnia 27 b. ni- 
o gedz. 18 w Seminarium Hist. Polski UJK- 
ul. Mickiewicza 5a Uh p. Na porządki) 
dziennym: doc. dr. Zakrzewski: U źródef 
pobytu św. Piotra w Rzymie.

— Ważne dla eksporterów do Belgji. W 
Izbie przemysłowo - handlowej jest do 
przeglądnięcia wykaz towarów, których 
przywóz do Belgji został skontyngentown- 
ny (1. 16794).

—-o------
— Dowódca Korpusu we Lwowie 

gen. Popowicz nie będzie przyjmować 
w czwartek 26 bm. z powodu, wyjazd:/ 
służbowego.

——o-----
— „Waterloo", rewelacyjna 3-akto- 

i wa komedia satyryczna Wilhelma Ra*
orta złożona Dyrekcji Teatrów Miej 
słuch we Lwowie, została w przec iąg1' 
dwóch dni zakwalifikowana do w ysła
wienia w najbliższym czasie. Miara 
niezwykłych walorów tęgo najp wsze 
go utworu popularnego autora jest 
fakt. że Dyrekcja Teatrów z miejsca 
lwlecila rozpisać role. oraz. że autor 
O trzym ał od innych teatrów w Polsce 
propozycje na wystawienie „Waterloo' 
w bieżącym sezonie. Niezwykle sensa
cyjnie zapowiadająca sie premiera 
„Waterloo" w teatrze lwowskim jest 
obecnie tematem rozmów i wysokiego 
zainteresowania w kołach literackich  
naszego miasta.

— Przedstawienie harcerskie w Tca* 
trze Wielkim. W ramach Tygodnia 
Harcerskiego odbyło sie w ubiegły P& 
tek w Teatrze Wielkim widowisko sec 
uiezne na rzecz Domu Harcerza \vc 
Lwowie, wykonane nrzez młodocia
nych artystów-amatorów. Na wstępic 
prolog pióra ks. Blotnickiego wypowie 
■działa kierowniczka znanej szkoły ry | 
tmo-.pi!astyiki, p. Zenobia Jainczewslab 
w które,j reżyserii ukazała sic nasteP' 
nie baśń sceniczna p. t. „Święty Je* 
rzy “. Sztuka będąca wyrazem ideolo- 
gji harcerstw a polskiego i nawia.za* 
niem do uroczystości Chrystusa-Króla, 
odegrana została z zapałem przez 
młodzież harcerska, oraz zyskała ży** 
w y oddźwięk wśród młodocianych w'/' 
dzów, zapełniających widownię. Swi° 
tne efekty kolorysityczine ’podnirslV 
wrażenie widowiska, które zakończyn 
sie wdzięcznie odtańczonym polane' 
zem układu p. Jadwigi Bryłowej.

R. Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołidiry pio 5 zł., materace P°
7 zł. — Chorążczyzna 1. 5, obok kifl3 
„Apollo". 1654

l i o p e r n i K a  \ 5 &
FIIJa Perfumerii S. FEDERA

S r K i t u s k a  7



Nr. 7 dńa 26 października fy?3. 7

Defoe fledzfwo w sprawie zmmu! Ziazd regionalny Zw . Oficerów Rez.
na konsulat sowiecki.

W czoraj przesłuchiw ano w  bu- 
uyiikfo konsulatu  sow ieckiego p rz y  
to. N abielaka persona! konsulatu  w 
sPi'a\vie ostatn ich  w ypadków . W i
ceprokura to r dr. P racn te l - M ora- 
^ 'm isiu  i sędzia śledczy W aligór
ski p rzesłuchali n ajp ierw  w icekon- 
sula Oołuba, następ n 'e  lekko ranne
g o , w oźnego D żugaja, a  następnie 
tony cli w spółpracow ników  konsu 
latu. Poszczególne osoby podaw ały  
P r z e b i j  w ydai zeń w, dniu zam a
chu, przedstaw iając poszczególne 
sytuacje od chwili w ejścia zam a
chow ca na te ren  budynku ek s te ry 
torialnego.

D ochodzenia za tacza ją  bardzo  sze 
rokie kręgi i w ym agają  ogrom nej 
P racy  dla ustalenia w artości n ap ły 
w ających m ateria łów  i w iny  a re 
sz tow anych osób

D ochodzenia znajdują Sie obecnie 
W łaściwie w  takiem  stadjum , ze mo 
żna p rzy s tąp 5ć przeciw ko Lem yko- 
y \  do sporządzenia aktu o skarżen ia  
i w yznaczenia term inu  ro z p raw y  
Przed sądem  doraźnym . C zy w  tej 
sp raw ie będą rów nocześnie o sk ar
żone inne osoby — dotąd  n ie w ia
domo.

SZCZEGÓŁY Z ŻYCIA ŁEMYKA.
Ł em yk notow any byl k ilkakrotnie 

w k arto tek ach  b rygady  dla sp raw  
ukraińskich policji politycznej w e 
h  wowie. B yl on aresz to w an y  28 
Piaja b. r. .na cm entarzu  Ł y czakow 
skim w  czasie uroczystości odsło 
nięcia pom nika poety  ukraińskiego 
Dvana Franki. W y stąp iły  w ted y  po 
raz p ierw szy  publicznie oddziały

d a j  g r o s z  n a  c e l e  t . s . l .

R7YSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

im. T. ftosc.uszKi 
Przechodź; na własność łS L .

! ow. Pomocy Naukowej założone 
jy r. 1868 przez ś.p. A. Stoku wski ego. 
to Sobieskiego i dr. T. Skałkowsl-oego. 
Postawiło śi&obłe za zadanie wyszuki- 
v,'ać z pomiędzy ubogiej młodzieży 
Pa-jzdoln. cjśiych, dawać jej pomoc i 
kierować wykształceniem. Dziięki pra- 
*b zaiiożsteieli. oraz darów śp. K C.e- 
Kzewsk ego. śp. J. Swiatopelk-Zawadź 
,l!L'go. Gminy miasta Lwowa i subwea 
CJum W y d z ia łu  Kratowego, wybudo* 
'yajio xv r_ imji budynek bursy :m. T. 
'^soiuŁpri. Przez l>rzeszło 30 kit bur 

Sa dawała pomieszczenie około 50-aiu 
'  ■ 'ch-o wankom. W ostatnich latach 
.tok u tek kryzysu, znacznie spadla 
P uif\veueja Bursy, a Iow . Pomocy 

bukowej ua odbyliem przed kilku dnia 
!|i uaclzwyczainem wal hem zgroma- 
7-enP uchwaliło nozwią.zać s;ę, mają- 

zaś przekazać Tow. Szkoły Ludo- 
V(j,j. 'pgL iij-owMzi we Lwowie naj- 

Ł^hiksizą Bursę dla młodzieży męskiej, 
w Bursę Grunwaldzką, obleczona na 
I u wychowanków, oraz B ursę im. Bo 

Cl,'r<k:-ai dla młodzieży żeńskiej.

Rozprawa zamachowca Hycza 
r  ^onatf na p d tto m . Ciesiclczuka

togeneją „Wschód** dowiaduje się, że 
c. .ISt'°Pada b. r. odbędzie się rozprawa 
^ l°nka u. O. N. Nycza, oskarżonego 

* ^ a c hl rewolwerowy, dokonany na 
■Qz°e podkomisarza P. P. P. Ciesiel- 
sad Dzprawa odbędzie się przed
b & i6m * nrzysięg‘ych, przewodniczy ć
^ izto Trybunatowi s. JagodizińskL ^
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zrefo rm ow anych  „Łuliów", p rz e c i
w k o  Którym  członkow ie U. O N u- 
rządzili na  cm entarzu  dem onstrację, 
obrzucając  ich gradem  kamieni. 
.W śród aresz to w an y ch  sp raw ców  
napadu znalazł się Łem yk. Łem yk 
po zdam u m atu ry  w  ukraiński em g. 
mnuzjum w e Lw ow ie, tnie o trzym ał 
św iadectw u  dojrzałości, poniew aż 
nie zw rócił do biblioteki gim nazjal
nej k r ą ż k i  O ssendow skiego „Le- 
t iW . D opiero n a  in terw encję kilku 
osób  wydano! Łem ykow i św iadec
tw o  m aruratae.

O bronę Ł em yka p rzy ją ł na  sk  oie 
adw , dr. Szuchew ycz, obrońca Ru- 
nija w  procesie Samborskim.

w  P rze m yślu .
W ubiegłą .niedzielę odbył się w 

Przemyślu Regionalny Zjazd Opeerów 
Rezerwy, obesłany licznie przez Koła 
ZOR. ze Lwowa, Przemyśla, Sambo
ra Jurudawia, Przeworska, Mościsk, 
Gródka Jagiellońskiego, Rudek, Dobro 
mila, Sanoka i Borysławia.

Zjazd odbył się w sali Rady Miej
skiej w obecności starosty Rem iszew
skiego, gen. Wierońs,kiego, prezydenta 
miasta Kroguiewskiego, zastępcy do
wódcy płk. Kawiińskiego, przedstawi
ciela duchowieństwa ks. Biernata, do
wódców pułków, prezesa Rady Grodz
kiej BBWR. Dobrzańskiego, przedsta
wicieli organizacyj kombatanckich, Zw. 
Strzeleckiego i stowai Łyts<zeń społecz
nych.

Opinia wybitnego rachowca
o eksporcie drew na polskiego.

W  tych dniach bawił w W arszawie 
p. Philip Thompson, dyrektor znanej 
firmy angiielskita Barton, Thompson ©' 
uompany, odgrywającej poważną ro-- 
■lę na międfcyinairodowyin rynku drze
wnym.

Dyr. Thompson udzMjS przedstawi
cielowi P. A. T. następujących, nie
zwykle ciekawych informacyij:

Rok ostafjui m al przełomowe znaczę 
nie dla polskiego eksportu drzewnego 
do Anglji. Polska wywoziła doniedaw- 
na do Aiiiglrii drewno za pośrednictwem 
eksporterów gdańskicn. komży skupy
wali je z  całego kraju, mieszając w 
ten sipoiNÓb towar często zupelire 
różnorodny. Specyficzne właściwości 
regionalne drewna oraz niejednakowa 
wartość wyróbki w poszczególnych '.ar 
tukach ulegała w ten sopspo riwe?aci; 
Drewno tak'e sprzedawano w Anglii 
jako „gdańskie1 i bardzo nisko cenio
no, Polskiej marki diewna na rynku 
ang olskim nie było. W  osła mdcli la
tach handel ten upadł. Przed półtora 
rokiem dopiero Dyrekcja Naczeh a La
sów Pańswowych rozpoczęła * samo
dzielnie eksipont drewna polskiego do 
Anglii. W  ten sposób została wprowa
dzona na ryinek bT ty isk i marka Dol
ską „L Orzeł — P “. Otrzymujemy

mauertał z  pewnych określonych i 
stale rycn samych tartaków, sklasyfi
kowany według wzorów szwedzkich. 
Materiał otrzymywany z lasów pań
stwowych .iesit pod względem technicz
nym pierwszorzędnej jakości. Warunk? 
umów sa pod każdym względem ści
śle r&spekowane przez dostawce pol
skiego. Piagnę W3rraźn.ne stwierdzić, 
ż t  żaden kraj nie wywiązywał się ze 
swych zobowiązań w handlu drzew
nym z taka dokładnością , staranno
ścią ' ścisloścą jak Polska, t. j. ści
ślej Admin srraoja Lasów Państwo
wych. To te ż  marka polsk‘e,go drewna 
państwowego zdobyła sobe w Anglii 
Pierwszorzędną .reputację. Pooyf na 
drewmo polskie jes. w tei chwili w 

•Ang1:j bardzo znaczny Niestety te
goroczna produkcja pańsi wowa jest j,uż 
niema.' w  całości wysprzedana. Yiusi- 
iny zat&m czekać aż rzucany bedzie 
na rynek towar z nowego surowca, 3 
więc do wtiosny. Ceny na drewno pol
ski© mają tendencję zwyżkową. Po
między pois.ki.em drewnem państwo- 
wem (ekspoirtowanem w  zmaaznei czę
ści p-zez Gdynie) a tak /w . drewnem 
gdańskiem istnieje stałe znaczna róż
nica w cenie na korzyść drewna pań
stwowego.

Stabilizacja cen zboża w Niemczech.
W Niemczech dokonywane sa cier 

kawe eksperymenty z  ustaleniem mi- 
nimataych cen zboża. Specjalna usta
wa — minister w yży w ©rua i rol
nictwa u/poważniaony zo sa l .do okre
ślenia stałych cen na zboże, Umowy 
kupna w zakresie zbóż produkojii kra
jowej, zawierane z producentem po 
wejściu w życie odnośnej ustawy moga 
być dokony wane w yłącznie do cenach 
ustawowo zaf ksowanych. Nu© sa waż
ne kontrakty, które zawierają posta- 
fowijenia, ograniczające lub też wyklu
czające zastosowanie przepisów w 
oprawie stałych cen. Również nie sa 
ważne klauzule umowna, które maia 
na celu na jakiejkolwiek innej drodze 
pozbawienie producenta całej korzy
ści, jaka wypływa z  ustalętra stałych 
cen. Więzieniem oraz karą pieniężna

Narzeczony oszustem.
EmiLja Kurasów na, zam. przy ul. Or

miańskiej 9. doniosła wczoraj policji, 
ze Mai a.n Liszczuk, zam. przy ul. Ro~ 
manowicza 2 0 , wyłuJizał od niej pod 
pozorem parzeczeństwa większa dość 
Pieniędzy i zegarek.

S k n d zto iiB  aufo.
W ydział śledczy P. PI w© Lwiowle 

otrzymał zawiadomienie z  Siedlec, ź-e 
Pomain Załuski, kanonier 9 pac,. zdezPr 
terow ał % putku i obiegi 7. autem 

m  kierunku Lwowa*

do 10.000 RM. karany będizie ten, kto 
płaci rolnikowi cenę niższą, wż usta
lana przez ministra wyżywlepya 1 r o -  
ujffwa, względnie ten. kitlo na jakie:- 
kolwiek innei drodze usiłuj© pozbawić 
foJnika całkowitych koirzyści. jakie wy 
pływają z cen prawnie ustalonych. W  
razie poważniejszych przekrocz©:' bę
dą stosowane kary s"«owaze: ustawa 
oprócz przytoczonych : ankcyi prze
widuje różnorodne skale kar, zależnie 
od rodzaju f rozmiarów przestępstwa 
w  7aik/asi'e pomijania postanowień w 
sprawie cen stabilizowanych.

Cułe państwo niemieckie zostaje P°- 
dż^lotie na 9 ol regów żytntob oraz 11 
pszenicznych, w których obowiązywać 
będą różne ceny stabilizowana Ceny 
żyta zostały ustalone w  zależność1 
od okręgu w  wysokości od 140 do 158 
RM. za tonnę (294 do 332 zł), ceny 
pszenicy — od 175 do 193 RM. (398 do 
405 zł.) za tonnę. Ceny te obowiązują 
w październiku, gdy natomiast dosta
wa ma miejsce w  miesiącach później
szych. następuj© stosunkowa podwyż
ka, mianowicie w liistomadzia cena Jest 
wyższa od paźdżienuikowef dla *J^a o 
1 RM„ w  grudniu o 3 RM„ w stycz
niu o  6  RM. w  Sir tym <y 8 RM., w 
marcu o 10 RM., w kwtetnrU o 12 RM., 
w maju 0  15 RM. I w czerwcu O 13
RM., dla p szen icy  w  Mstopadżie o  1
RM., w  girudńu o 2 ,w Styczniu o 4. 
w  lutym o 5.50, w  marnot o 7. w kwfe- 
tn4u o 9,\i matht o  11. i  W fla«W«iu g 
13 RM

Prezes miejscowego Koła mir. rez 
Cehak zagaił Zjazd, poczem przemó
wił prezes Okręgu pik. rez. seratof 
prof. dr. Zaleski, charakteryzując pię
tnastoletnie dzieje odrodzonego Pań
stwa i rolę oficerów rezerwy w tyrn 
okresie. Prez. Zaleski wskazał na wic! 
ki wysiłek, jaki do budowy i umacnia
nia Państwa wniosła armja pod prze
wodem genjuszu M arszałka Piłsud
skiego, określił państwowe i społeczne 
obowiązki oficera rezerwy w obecnej 
chw il i złozył przyrzeczenie, że Pań
stwo zawsze może liczyć na armję re
zerwową.

Następnie por. rez. poseł dr. Stefan 
Męncarski, członek Zarządu Okręgu Z. 
O. R.. wygłosił godzinny referat o za 
sadach ideowych przyszłej konstytucj, 
podkreślając zgodność ich z ideologia 
kombatantów. Zasada wspólnego db» 
bra ubywaieli, jakiem jest Państwo, 
zasada hierarchii, odpowiedzialności 
jednostkowej, doboru elitarnego oby
wateli, oddających dobru ogólnemu 

wszystek swój wysiteK — to zasada 
każdego kombatanta, a więc przede- 
wszysitk om Związku Oficerów Rezer
w y który winien cala moca walczyć 
o urzeczywistnienie nowej ustawy 
konstytucyjnej.

Po referacie pos. Mękarskiego ucze
stnicy Zjazdu zwedz.ilj przepiękne Mu 
zeum Ziemi Przemyskiej, w którego 
organizację miejscowe Koło Z. O. R. 
włożyło 1 wkłada w ele wysiłku.

Nasnępnie o>dbył się obiad w Oficer- 
skiem Kasynie Garnizonowein. w cza 
sie którego toastowali: Prezes Zalew
ski na cześć Głowy Państwa i Marszał 
ka Piłsudskiego prezes Koła Cehak 
na cześć Rzaidu. starosta Renrszewski 
"a cześć Z. O. R., mjr. rez. wiceprez. 
Krynicki na cześć Armji, wykazując, 
iż jej dziełem jest dz sieisze mocar
stwowe stanowisko Polski. Mjr. Kryni
Oki wskazał na głębokie przeobraże
nia. iakie „cywilne** do roku 1918 spo
łeczeństwo "-otek e, przeszło dziek1 
wychowawczym ideom Marszałua P i l  
sudskiego. Dziś wojsiko jest najwię- 
kszem umiłowaniem całego Narodu.

Potem przemówił gorąco gen. Wie- 
reński imieniem Armji, nawołując o f i 
cerów’ rezerwy do dalszej wytężone 
pracy nad potęgą Rzeczypospolitej, w 
szczególności poł-ożył nacisk na o b y w a  
telski© wychowanie młodego pokole
nia oficerów rezerwy.

W dalszym ciągu przemawiał kpt. 
rez. dr. G. Bodnar, prezydent rńasta 
Kroigułewski, ppłk. rez. Hoszowski i 
ppor. rez. Maurer imieniem młodego 
pokolenia oficerów rezerwy, składając 
Ślubowanie, że młodzi ofcerowie rezer 
wy zawsze iść będą w ślady, jakie im 
wskazuje ideologia Z. 0 . R. i starsi ko
ledzy. Szereg przemówień zakończył 
cztonek Zarządu Koła Przemyskiego i 
Prezes Rady Grodzkiej BBWR. mec, 
Dobrzański — toastem „Kochajmy 
Się“.

Popołudniu toczyły się da'sze obra 
dy Zjazdu. Po  przedstawieńu progra
mu Pracy przez wiceprezesa mjr. rez. 
Krynickiego i omówieniu spraw organi 
zacyjnych kół, prezes Zalewski wez
waniem do wzmożonej działalności — 
zamknął Zjazd.

Przebieg Zjazdu, liczny udział Kół. 
wysoki poziom obrad i gorący nastrój 
uczestników Zjazdu — orzyczynił się 
do pogłębienia i spotęgowania aktyw 
ności Z- O. R. w PTacy państw owej na 
terenie tutejszego okręgu.

Międzynarodowy konkurs 
na obraz Matki Boskiej.
Stowarzyszenie artystów  .,Lyceum“ 

w© Florencji, ogłosiło międzynarodo
w y konkurs dla malarzy, rzeźbiarzy I 
g ra jk ó w  na obraz j posąg Najświęt
szej Marii Panny. Przysłane dzieła 
sztuki .-osiiana w  grudniu wystawio
ne we Florencji, a najleps17© z nich bę
dą odznaczanie nagrodami.
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Sekret palety starych mistrzów.Rozporządzanie o u/oazie do picia 
i potrzeb gospodarskich.

W ostatnich dniach weszło w życie 
ioz,p o s ą d z e n ie  raffijsirów Opiek- 'spo
łecznej iS p ra w  Wewnętrznych o wo
dzie dio- pi-cia _ potrzeb gospodarskich.

Rozporządzenie to- ustala, że. do ba
dania w ody uprawn-iione są: P ań stw o 
wy Zakład Higieny, państwowe- zakła
dy badania żywności i przedm iotów  u- 
żytku, oiraz komunalne pracownie ba
dania żywności i przedm iotów  użytku.

Przepisy rozporządzenia przewidują 
m. in. dokładnie. jaka woda nie może 
być uważana za zdatną do pieto i po
trzeb gospodarskich. O ile wyniki ba
dania wody nie odpow iadaj przepi
som rozporządzenia, powiatowa wła
dza administracji ogólnej obowiązana 
jest wydać odtoowii-ed-nie zarządzenia 
ochronne.

K o p e r n i k a  l > 5 a
Fllja Perfum srjl S. F i DERA

S y K s t u s K o  7

Znairy Pisarz angielski, sir Percival 
Philtpps, opisuje am.amy. jakie stw ier
dzał zwiedziwszy obecnie Hollywood. 
Kryzys, bezrobocie oraz ograniczenia 
oprow adzone przez przyjęcie codeto 
Rcose yeita, zmieniły oblicze Holly
woodu do niepazmania.

W  mieście stoją P-ustką olbrzymie 
luksusowe gmachy mieszka-lne; w  ga
rażach stoją setki aut. które w łaśdcie 
łe gotowi są sfirzedać amatorowi za by 
leja-ką cenę. Tam, gdzie panowały do
tychczas rozrzutność i luksus, w świa
tku gwiazd, rządzi teraz oszczędność; 
niema już mowy o fantastycznie dro
gich i wyszufcany-ch przyjęciach, w y
cieczkach, ekstrawagancjach. Zmalały 
dochody, zmalały i wydatki. Instytuty 
piękności, które zarabiały fantastyczne 
sumy, chorują obecnie na brak klienteli 
i przerzuciły się do handlu cukrem i 
kawą, byle utrzym ać się na powierz
chni. Fryzjerzy z  żalem wspominaną 
dawne piękne czasy, gdy w  ciągu jed
nego wieczoru zarabiali tyle co teraz 
w  ciggu tygodnia.

Rosyjski kolos chemiczny.
W  najbliższym czasie rozbudowany 

zostanie do olbrzymich rozm-iarów che 
rmozny. ko-mb".iat w środkowym Uralu. 
Po zakończeniu realizowanych obec
nie inwesiycyj kcmbin-at ten będzie w 
możności -dostarczyć rocznie 440 toun 
kwasu siarkowego. 130.000 ton skon
centrowanych sztucznych nawozów -i 
320.000 ittomn snpeirfoisfalu. Dla potrzeb 
kombinatu zgnomadzone zostaną za
pasy surowców w granicach około 130 
nrfjjomlów toun. W  celu zapewnienia 
możności caiko-wiitegto writooinzvstan5a 
zdolności produkcyjnej kombinatu zało
żona z-oislam-e kopalnia rud o roczne 1 
zdoflno-śici wydobywczej 4.5 miljona 
t-onn rady.
W H n n n n H B i B H H a H H B n H e a

Małżeństwa w Polsce 
w il-gim kwartale b. r.
Główny- Urząd Stastyczny opraco

wał dane. dotyczące liczby małżeństw 
w Polsce, zawartych w ciągu II kw ar
tału r. b. W  okresie tym zawarto ogó
łem 55.694 małżeństw, t. j. przeciętnie
6.7 na 1000 mieszkańców. Z ogólnej li
czby małżeństw przy.rada na W arsza
wę 2-752. na województwo w arszaw
skie 4.048, ■ łódzkie 4.853. kieleckie 
4.107, lubelskie 3.427 białostockie 
2.291. wileńskie 1386, nowogródzkie 
1.971. poleskie 2.683. wolyń-skie 3,923, 
poznańskie 4 756. pomorskie 2.015, ślą
skie 2.299, krakowskie 2.745. lwow
skie 5.047. stanisławowskie 2.763 i tar
nopolskie 4-09S.

Na -wyznani-e rzymsko - katolickie 
przypada 33.351 małżeństw. na grecko
katolickie 8.028. na prawosławne 7.709, 
na ewangelickie 1.852. na mojżesz-owe

Na posiedzeniu francuskiej Akademii 
M-fe-so.r d Ocigne zakomunikował o 
wyniku prac fizyków Marogot j Mour- 
lier nad składem faro używanych 
przez mistrzów malarstwa w  daw
nych czasach. Fakit. iż obrazy z ępoki 
Renesansu, szikoly holenderskiej, dzie 
ła pe-n-djla F-ubensa Tycjana, Rafaela, 
Rembrandta etc. zachowują po dziś 
azitń z małymi wyjątkami blask i świe 
żość farby i barwy, wówczas gdy na 
obrazach malarzy współczesnych far
by bledną, matowieją i pękają — pobu
dzi} obu fizyków do podjęcia badań 
ścisłych nad ustaleniem przyczyny te
go zjawiska.

Drogą analizy chemicznej i fizykal
nej Maro get i Mourtier dosz-li ao prze
konania,'iż zasadniczą przyczyną róż
nicy w reagowaniu farb na wnfywy 
czasu, światła i tem peratury jest ja
kość olejów, które używali dla rozra
biania farp malarze dawniejsi. Oliwa, 
którą posługiwali się ongi mistrzowie 
pędzla, była gęstą cieczą zawiesistą,

Po latach tłustych przyszły lata chu 
de; gwiazdy nie mieszkają już w dro- 
giclh willach, nie utrzymują sztabu 
służby, szoferów, pokojówek; wynaj
mują skromne mieszkania iedno lub 
dwupotooóowe. Oszczędność przede- 
wszy-stkiem. W raz ze zmianą w ogól
nym trybie życia gwiazd wzrosła o- 
gromnie liczba bezrobotnych, byłych 
ko-sitjujne-rów, krawców, dekoratorów, 
szewców etc., którzy nie mają co- ro
bie i zaipełniaja ogrody, skwery i parki, 
siedząc bezczynnie i czekając na cud 
nowej prosperity. IM.

Iji okręt, k tóry odróżnia s,ie o-d innych. 
Nie pnzir.ibiia on do mola, ale zo-staje 
na mouziu o 500 metrów od brzegu. 
Pomost jego wisi- w powietrzu na 
łańcuchu, tok: 'że z żadnej łodizd nie 
można dostać sto na pokład. O k ę ; ma 
wygląd mocno już wysł użonego. Ka
dłub iegc jest zardzewiały, burty odra
pane, całe 'urządzanie zaniedbane i 
zniszczone. Sternicy omijają ten okręt 
na morzu szerokim tukiem, maryna
rze pokazują go sobie z ladiu palcami.

Najbardziej zdumiewającą jednak ce
chą okrętu która zwraca uwagę na
wet mewfiajemtoczonyoh, 'jest czarna 
flaga,, pow ielająca na szczycie jego 
masztu. Oznacza ona, że to  okręt 
umarłych, a raczej tych, którzy zyijąc 
jeszetze, — umarli już dla śwtota. W ie
zie on bowiem trędowatych.

Pomimo, że 'trąd .wydaja naim się 
jedynie chorobą krajów egzotycznych, 
lub zamierzchłych czasów jeszcze w 
obecnych czasach wywozi sie z Suro- 
py coroczne około stu osób dotknie*; 
tych tem okropnem cieinpieró&ui na 
które medycyna nie zna lekarstwa •— 
Chorzy na, trąd bywają izolowani w 
rozmaitych szpitalach europejskich, a 
skoro sto zbliży, termin .odjazdu okrę
tu, odstawiani do Mansylótotokąd1 się 
wywozi?, ich na wyspę Oratora m archi
pelagu Tahiti na kolonię trędowa tych 
zarajŁtoztoną w kilku misjonarzy chrze
ścijan skeh i lekarzy europejskich.

Jedfen z najwybitniejszych badaczy 
trądu lekarz, francuski Le Mee przepę
dził pół roku na wyspie Orofara. Nie 
udało mu się w ora wdzie znaleźć środ
ka iecztoczego przeciw trądowi, jed
nakże pnezynd szereg nowrych spo
strzeżeń w dziedzinie jego badania. 
Jestem głęboko przekonany — .tw ier
dzi on. — : że trąd nie jest chorobą 
którą przenosi się z człowieka na czFo 
wieka. za jaką uważano go od sto lat. 
Pnzeżyłpm obecnie pół roku na wy
spie Q rotora. rao! dwai asystenci po-

którą roz rzedzano  zmieszana z kle
jem i wodą. Oliwa ta nie rozpuszczała 
się bez re sz ty  w wodzie i poa mikros
kopem przedstawia się jako niezliczo
na ilość mikroskopijnych kropelek za
wieszonych w przezroczystej cieczy. 
Farba łączy się z kropelkami oliwy a 
ciecz przeźroczysta odgrywa rolę tła 
odbijającego i rozpraszającego świa
tło. Stąjd ra soczystość i świeżość 
barw u malarzy włoskich i holender
skich. Farby obecne nie mają tych

Konwencja nandlow a 
polsko-austriacka.

W dmiim 8 października b, r, p ó jp san a  
została w Wiedniu konwencja handlo
wa polsko-austriacka wraz z proto
kółem końcowym j układem samkartio- 
weterynarywiym. Tekst wspomniane! 
konwencji został podany przez Paó- 
sJwowy Instytut Eksportowy w wy- 
dawniictwie j>. H: „Informator Ekspor- 
towy“, jako załącznik do os tamie go nu 
meru. który ukazał sto w dniu 20 b. m. 
Nafieży nadmienić, że Instytut zamie
rza nadal publikować teksty innych 
układów, jaikie będą zawarte w mo
żliwie najszybszym czasie po ich pod
pisaniu. Eksporterzy polscy, którzy 
pragną poznać postanowienia układu 
polsko-austriackiego, w itm i zwracać 
sie w sprawie nabycia „Informatora" 
do Państwowego Instytutu Eksporto
wego.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA
RZYSTWA SZKOf.Y LUDOWEJ.

daiej zaczęte prace i są zup,Anie zdro
wi. Go do mnie, to obawiam sit? więcej 
człowieka; który kicha, niż trędowa
tego. Dzidki odkryc ia  że trąd nie 
jest -zaraźliwy, udało nam się obalić 
sta-e uprzedzenie, które w  najpotwor
niejszy sposób pogorszyło dlolę trę do- 
waibyich.

Dotychczas trzymano ich w zam
knięciu, jak niebezpieczne zwierzęta i 
pozostawiano swojemu losowi, dopóki 
do reszty nie zgnije toh powoli rozkta- 
dające się ciało. Wskutek tego odma
wiano im najelemeutarniiejszej pomocy. 
0,d czasu, kiedy wiemy, że trąd nie 
przenosi się z człowieka na człowieka, 
pozwalamy rodzinom chorych przy jeż 
dżać na wyspę. Dopóki choroba me 
PdCfcyni znaczniejszych postępów, mo
gą chorzy zajmować sie lekką pracą i 
dopomagać swym rodizioom. co czyni1 
ich los łatwiejszymi do zniesiema.

W  ostatnich czasach udało się me
dycynie odkryć z wszelkiem prawdo
podobieństwem przyczynę rrądiu. Po
woduje go bakcyl, podobny do zaraz
ków tuberkoilozy. Zakażenie sto nastę
puje przez dopniecie ztomr bosą sto
pą, poczerń1 choroba rozwija się przy 
słabej odporności fizycznej, złem od- 
źyufaniu d braku czystości. Lekarze 
>c.z yiniitli próby nad wynaleziionfam se- 
irum trądu, ale dotychczas bezskutecz
nie. .

Na piękne* wyspie Orofera korzy
stają chorzy ze swobody, towarzystwa
i możność pracy, natomiast amerykań
ska kolonia trędowatych, chociaż u- 
rzadzoina z komfortem przypomina 
szpital wieanenuy. to też chorzy czuja 
się tam nieszczęśliwi.

Dr. Le Mee nie wątpi, że w przy
szłości serum leczimnze przeciw ‘rado 
wi zostanie wynalezione. Twierdzi też, 
że wkórtce zdrowi przestaną bać sie 

■trędowatych, a złowroga czarną flaga 
znikn e z  masztu starego okrętu, uka 
żującego się corocznie w pobliżu portu 
Marsylii

Kolonia polska w Szanghaju.
K nioraja polk ’4  w Szaghajn bezy obe- , 

cnie około 500 osób. Tamtejszy, Zwią
zek Potoki rozwija ożywiona akcję w 
kierunku zaspokojenia potrzeb kuitu- 
ralno-oswistowych swych .człorków,
przebywających w tak swoistych wa- j 
runkach.

Najczynniedsza jest sekcja osy ;ato- 
wa. która prowadzi kursy polskie, po
gadanki dla dziatwy, organiazuje od
czyty o przesz,lości Polski i o Pol
sce wspóiCiesnej, urządza zebrania to
warzyskie, zabawy i Ł d. Sekcja ii-J 
trzymane również bibinoteke, z a s ia 
ną stałe nowenn książkami nadsyłanemi 
z kraju.

Związek żyd. inteligencji 
pracującej.

W  dniu 19 b. m. odbyło się w d u 
żej sali G iełdy konsturuujące zebra 
nie Zw iązku żydow skiej inteligen
cji pracującej przy  bardzo  licznym  
udziałe członków .

W  imieniu kom itetu  założycieli 
zagaił zebranie dy r. W ilhelm  bram l 
s tae tfe r p rzedstaw iając zasadniczo 
pow ody, k tó re  sk łoniły  tw órców  no 
wego zw iązku do unworzem a o rg a
nizacji jednoczącej n iezależną poli
tycznie żydow ską inteligencje p ra 
cującą.

Zkoleji, po w yborze prezydium  ze 
brania, w  sk ład  k tó rego  w eszli pp. 
dyr. W . B randstae tte r, prof. d r. A. 
Gizelt, dyr. dr. J. Zach, iuzt M. F i- 
scliler i imż. F . Roth, w ygłosił t .  S. 
F ischer, re fera t ideow y i o rg an iza
cyjny.

W  dyskusji zabierali g łos pd r. 
W eichert, dr. R. Sokal, J. Neslel. 
arch, L. Reiss, m gr. P . H oroszew - 
ski. inż. B. P o rdes, r . J. C elbard  1 
dVT. 1. Loewensteiin.

Następnie dokonano wyboru vy 
w ładz Związku.

Z arząd  g łów ny : P re z e s : dyr. W . 
B ran d stae tte r, w iceprezesi: r, S. Fi 
scher, inż. M. Kogut, dr. M. P anetb , 
sekret, gen.: dr. L. W ah rsag er, za
s tęp ca : A. Gottieb. skarbnik  gen. 
dyr. B. Ziff, zastępca: N. Oual, 
cz łonkow ie: r. Z. B rauner. prof. dr. 
A, Gizelt, dyr. M. F arber, iinż. B. 
P o rd es, dr. R. Sokal, dr. K. T leberg. 
dr. F. W achtel, dr. W |. Z pper, za
stęp cy : W . Schm alzbach, J. Nestel, 
r. J Lów ner. dr. A. A ngstreich.

R ada gospodarcza: P rzew .: dr.
R. Sokal, członkow ie: dyr. W.
B ran d stae tte r, r. 1  G elbard. dyr. 
I], H o r« \  i,tz, r. O. Kanner. prym . 
dr. S. O berlander, dr H R abner, 
dyr. A. Schneider, dyr. A. Scliotz, 
dyr. dr. J. Zach, dyr. B. Ziff.

G łów na kom isja rew izy jna : p rze
w odniczący : dyr. H. S lisser. człon
k ow ie: mjr. 1. H utter. r. J. Geld- 
Irard, dyr. M. Schall, zastępcy , arcli. 
L. Reiss. E. 'W eingarten

G ospodarz: r. J. Eile, zastępca: 
M. Heiman.

Zkolei pow ołano w-1 adze ko Ir 
lw ow skiego w  m astępuiącym  sk ła
dzie:

Z arząd : p rzew .: r. S. F ischer, za 
:dępcv: dyr. 1. Loewóąsfeiri* dr. R. 
liiibel, seler.: mgr. P . Horoszow:ski. 
zastępca: M. Bałaban, skarbn ik : r. 
J. Ln-wuer, zastęp ca : dr. A. Melir. 
członkokie: inż. H. Feuerstein . prof. 
Ii. G lasgall, inż. F. Roth, dr. W . 
Rams.

Komisja re w iz y jn y  inż. M. Fi- 
schler, dyr. Z. Scholtz. dr. W . Spie- 
gel, zastępca: O. M ensch.

D elegatam i Koła lw ow skiego na 
W alny  Zjazd delegatów  w ybran i: 
dr. R. Hiibel, W . K am m erm an, r. J- 
L ów ner, iinż. F. S tern, inż J. Tiscli. 
r. N. W eichert.

(S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GiMNAZIUM POLSKIF  
■ w BYTOMIU ■ 1 n,

Hollywood zamiera.

4.463. na inne -wyraanfa 283 małżeństw. został' tam jeszcze, ażeby pnowadtóć

Na wyspie trędowatych.
Tr^d nie jest chorobą za k a źn ą .

Rokrocznie zawija do portu Marsy-

cech. schną szybciej i na powierzchni 
tworzą rodzaj kożuszka, który pod 
wipływ ęm kurozenia sie PCka i trzaska.

K.



Nr. z dn'a 26 pa?(biernika 1933.

' j t ^ o n i f i a  s t a n i s i a w o w s & a .

Cle Kawa impreza k u ltu ra n a .
20ti r\  Tow. „Prosv. ita" w Stanisławowie 
cieĵ aiUzowal|o w  bież. miesiącu barazo 
fcr\»aw& ''W rezę kulturalny, a to konkurs 
Uist ^ ^ o r s k ł e j  kółek dramatycznych sta 
ry aw°W£k,ego okręgu. W konkursie, któ- 
Łty„n,a oa celu przegląd możliwości arty- 
D]aTZn-ych amatorów i zapoczątkowanie 
1,ycJ?oŁj p,racy artystycznej u  poszczegói 
typT * Alkach, bierze udział 20 kółek drama 
* 6 b ^ ctl- Konkurs odbywa się w ten spo- 

• ze w poszczególnych sztukach, każ

dy akt jest grany przez inny zespół, przy 
czem o przyznaniu nagród decydować bę
dzie specjalna kom sja i publiczność zano- 
mocą specjalnych kartek ankietowych. Na
groda dla najlepszego zespołu amatorskie
go będzie srebrny wianek laurowy (nagro 
da przechodnia), nadto zostanie przyzna
nych 30 nagród indywidualnych dla amato
rów, którzy stworzyli najlepsze kreacje. 
Konkursy odbywają się co niedzieli (oa 16
b. m-) i trw ać będzie do dnia 5 listopada.

IM. MONIUSZKI1'Ea tr

kJ*r°fk  25 października, godz. 30 „Szkoła 
£ 0 t*. (po raz czwarty). 

l  2 ł in e k , 26 października z powodu pró 
pSeneraine; przedstawienia nie ma. 

śJi?atek> 27 października, godz. 20 „Arty- 
„ • komeoja muzyczna w  przeróbce He- 

ra (premiera).

^INOTEATkY.
Be l l o n a  : ,j>r. Jekyii i mr. Hyde".

(rs tapia:. „Śr lew. całus i dziew czyna1 
vua  Frohlich).
r, ApoZAW A: „Pocałunek przed lustrem' 

i^cy  Gąroll).
"RANIĄ: ,D r. Fu-Manchu“.
CYRENA. TONN: nieczynne

 o-----
r ^  piątek premjera „Artystów". Premie 
a doskonałej kamedji muzycznej „Artyści" 

-. Przeróbce M. Hemara, odbędzie się w 
(Stek 27 b. m. W rolach głównych wysta- 

s,.5 PP. Łozuiska Z., Ladosiówna Irena, W a 
*ewstd R.. uoma^ska W., ponadto reszta 
®«Połu i statyści. W 6-tym ODrazie rew,a. 
cwelle-sy, balet, piosenki, muzyka jazzDan 

Specjalne ewolucje taneczne układu 
jE Faliszewskiego. Nowe wnętrza projek- 
J* J- Gerlacha. Prem jera „Artystów" sta- 
j)°^’ić będzie niela,da sensacię dla fcublicz- 

teatralnej Stanisławowa.
I *Pczór artystyczny. W czartek 26 b. m. 

I, Sodz. 20) w  sali Konserwntorjum im. Mc
'u;szki w Staimisławowie. odbędzie się wie 

rr°r artystyczny, na którym wystąpi S ta- 
blslaw Orzelski, tenor, afty  sta  oper: Pragi, 
jUdapcsztu, Zagrzerńa, Belgradu. Lwowa i. 
Arakowa. Współudział weźmie Marja K ar;

at (p. Orizeiśka) dtkfama.tcfrka'. 
j, Przeniesienia w policji. Komenda nt pow.

• P. w Śn:iaty>nie kom. Gleitz został r rze- 
. esiony na identyczne suarowisko do Tłu- 
ló?'Cza. zaś pow. kom PP. z Tłumacza koL 
^  '-arz Sterani został przeniesiony do Snla-

r 0 tegname nacz. Sawickiego. W dniu
czorajszym odbyła sie w  kasynie oficer

k iem  PP. czarna kawa z okazji wyjazdu 
?Cz wydziału bezpieczeństwa w woj. sta . 
'sławewskiem insp. Sawicldego przenię- 

' '"tego na wyższe stanowisko , do Min. 
^ ra w  W ewnętrznych. W pożegnaniu 
J lCz- -Sawickiego wzięli udział wszyscy 
‘■cerowie PP,

. Uruchomienie szftoły gospodarstwa domo
, e8°. Staraniem Tymcz. Wydziału P ow ii- 

zostaje w najbliższym czasie uru. 
nomiond w Kałuszu szkoła gospodarstwa 
pniowego v raz z internatem dla za-miej- 
°Wych uczenie.

 0— _

'Widmo szubienicy 
w 5ł an sławo wie.

be^- ^uiu dzistejsaym (środa 25 b m.) cd- 
*ozde się w Stanisławowie sąd doraźny 

rouf-C' t  Niebezpiecznemu bandycie lzydo- 
j, "F Lewickiemu, sprawcy postrzelema 

st- P, P. w Tłumaczu Dominikowa. Jak 
W dov,iądjjem\ bandyta. który do nieda- 

zaprzeczał jakoby Kiedykolwiek był 
^  lumaczu, przyznaj się obecnie do żareu 

5ei mu- aktem oskarżenia zbrodni-. 
^A 0zprawa doraźna, któr i rozpoczyna sie 
M bn u dzisiejszym została rozpisana na 

dni. Trybunałowi przewodniczyć bę- 
s ‘e wice,pr. s. o dr. E. Cyffirz .wótńja s.

n- Chmielewski i Kadow. Oskarżenie 
u nr>si pprok. Ley, broni Lewickiego dr. 
f s*awski. Oskarżonemu, który prócz za- 
ty Cnntj mu aktem oskarżenia zbrodni 
La na  sumieniu 2 morderstwa, grozi mu 
s-J3 śm ^rci. Relację telefoniczną z pierw 

dnia rozprawy doraźnej oodauny w
II jutrzejszym.

cielka domu schadzek 
skazana.

była w  swoim czasie afera nieja- 
Sty." “ rotiiSławy (Mlchalewskiei która w  

™ mmiesizkaniu przy. ul Gotuchowskie 
zpv„y^ym ywała tajny dom schadzek. P f 
cza» kowaniu „salonu", właścicielkę a i do 
dn;n ro®Prawy osadzono w sfresztach. W 

ŵ z°raidfy,frt odbyła się przed tu t . a 
hiity ^kręgnTyyjn »ozpraw.a karna. W wy- 
C c ip P ^ P P w ą n ią  dowodowego, na skutek 
Mieiwiaiacvch zeznań świadków* ikaząoo 
iąc lewską na 2 lata więzienia, zawiesza 
cig~ !_ Przyprm wykonanie kary  na pr*®” 
S-s h lat. Rozprawię przewodipozyl
bnw«' c &tis oskarżał m eiprok . dr P o"n, 

em. prol: On-.iłenko.

Pożegnanie Ks. Biskupj 
dr. Baziaka.

Z miejatywy TSL. ze wiązał się w Stani
sławowie komitet obywatelski, który ina 
za zadane przygotować uroczystość po
żegnana dotychczasowego proboszcza kole 
giaty ks. Bdziaka. który został mlarowany 
biskupem we Lwowie Komitet .składa się 
z przedstawicieli wszystkich towarzystw 
stan sławowskich. Onegdaj odbyło się pter 
wsze posiedzenie, na. którem wybrano ko
mitet wykonawczy i ustalono datę poże
gnania na dzień 31 października.

 O------

Woda wzbiera.
Stan wody na Bystrzycy nądwórniań- 

skiei w rejonie post P. P. w Wołczyńcu 
pow. Stanisławów podniósł s«ę o 140 cm. 
.po-nad stan ‘normalny. Woda nadal wzbie
ra, niebezpieczeństwo powodzi narazie nie 
zagraża. Również stan wody na rzece Wo 
ronle w Odojach ad Słobódka i Czarnc- 
łoścaci. pow. Tłumacz w dn.u 21 podniósł 
się o 3 i pół m. ponad stari normalny. Wo 
da wystąpiła z koryta i zalała drogi oraz. 
p a s tw iła  Komunikacja między. Słobódką 
a Gząrnołaźcami i Ciiomiakówką wskutek 
zalania drogi wodą przerwapa. Narazie 
stan wody nie z a k a ż a  ludituści. ani mo
stom drogowym.

SYPIALNIE JAu A irllE x  POKOJE MESKlE
oraz iK łS Z C L K IK  M L B c c ,  na zamówienie wedle n a j n o w s z y c h  wzorów 
wyłącznic  ̂ własnej wytwóini wykonuje i poleca tanio

E D W A R D  R L E B A N
L W Ó W .  S O B I E S K I E G O  3 .  T E L .  7 0 - 4 3  1G61

Z  działalności Komitetu Woj. LO P P
we Lwowie.

Wypełniając jeden, z  punktów pro
gramu prac w dziedzinie o. p. I. g. Ko- 
łmiuet Wojewódzki L. O P. P. we 
L-wowie przeprowadził w d/miaoh od 
1S września do 8 paz dzaamimka b. r. 
czw arty % kolej kurs dik imstruktoirów 
o p. 1. g. II. kategorji, Kurs ten otbe- 
słany zoshał przez -delegatów 12 po
wiatów województwa

Wiien sposób Komitet M^ojewódizki 
nasycił teren województwa wyspFcza- 
jaca, ikośc-a wyszkolonyich instrukto
rów. któizy będa prowadzić prace w 
'dziiedaimiie o. p. 1. g. na swoich po- 
wafcaclp

Na kulisie obecnych było 40 ucze
stników, z których 37 otrzym ało świa 
deotwa jńsbralnprW  o. p. 3. g. II ka- 
egorii.'

Uczestnicy kursu otrzymywaili przez 
cały czas trwania kursu całkowite u. 
trzym anie. oraz wyżywienie, na kosat 
Konni etu W'o>je\y ódzkiego. Kun. odby
wał siię w budynkach LOPP w Sygnió- 
wce, gdzie kursiści byli skoszaro
wani.

Zaznaczyć również w^ypada. że na 
wszystkich poprzednisch kursach, jak 
też pa ostatnim byt!) delegaci Korni-

Program radiowy.
SroJa, 25 Października.

Lwów. (381). Godz. 7—7'55:. Transmisja 
z W arszawy, auoycja poranna. r7'55—1130: 
Przerw a. 11‘30: Trans, z Warszawy. Co- 
dzieiny przegląd prasy polskiej. 1140. Od
czytanie programu na dzień bieżący. 1T45: 
Komunikaty, repertuar teatrów i płyty. 
r i ‘57: Sygnał -zasu z Obserwatorium
Astronomlcz. w Warszawie, hejnął z \,ie - 
żj Mar ackiej w Kralrowic. 12'0o: Polskie 
gwiazdy rewji r teatru (płyty), 1230; 
Oż.enmk poladmowy. . I2u5: Wiadomości
rneteon. 12'3S: Dalszy ciąg koncertu z p ty t 
13—15'3(j: P rzerw a. 15‘3U: Trans, z W ar
szawy Wiadomości gospodarcze. 15‘4Q: 
Muzyka z ptyt 15*55: Trans. i  W arszawy. 
Utwory fortepianowe w wyk. M rrji MuiŁ 
di. 16T0: Trans, z W arszawy. Słuchowi
sko db dzieci „Piastowa gołąbka w sę- 
piem gnieżdzie" Marji Dyaowskiej. 16‘4U: 
Listy i programy w opr. dyr. 1 S. Petry . 
16'55: Tians. i  W a r sza" y. Mało znane 
utwory symfoniczne. „Don Kichot1'. R. 
Straussa (płytyj. 17‘5U: śikcja „Radio-.
Dzieciom" 18; Trans, z W arszawy. Od
czyt proi. Michała Siedleckiego. „Świat 
wiecznych ciemności". 19'(J5: Rozmaitości. 
19*25: Trans, z W arszawy. Felieton lite - ' 
-acki. „Maszyna i poezja" — wygł. dr. 
Tadeusz Makow.ieaki. iy ‘4G: Odczytanie 
programu na dzień następny. 19"45: Irans. 
z W arszawy. Diennik wieczorny 15'55—20: 
Przerwa. 20: Trans, z W arrzawy. „Przy
jemna godzina" w wyk. M. Rentgena — 
piosenk', J. Ław rusie wicza — gitara 1 Ma
ry Gabriel — piosenki 20‘45: Transmisja 
z W arszawy. Feljeton „Od cesarskiej ko
lebki do szafotu" — wygł. p. W acław Ro- 
gowicz. 21. Ti ans z Pozran ;a  Koncert 
solistów w wyk. Józeta Wolińskit go (te
nor) i Jakóba GimD'a ifo itt pian). 2T20: 
Recital fortepianowy Jakóba Gimpia. 22: 
Wiadomości sportowe. 22‘lUd Trans, z Kra. 
kowa. Odczyt esperanto. „Toruń 1 Koper
nik" — wygł. p. Chodakowski. 22*30: Tr. 
z W arszawy. Muzyka taneczna ij kaw. 
..Adria". 23: Komunikaty. 23‘05—23*30:
Najpiękniejsze utwory z płyt gramofono. 
wych.

Czwartek. 26 jHździennika.
Lwów. (381). Godz. 7—7*55: Transmisja 

2 W arszawy Audycja poranna 7‘55—11*30: 
Przerw a. 11*30. Codzienny przegląd prasy 
polskiej- 11*40: Odczytanie programu na 
dzień bież. 11*45: Trans z  W arszawy. Ko
munikat Mmiiisterstwa Opieki Społecznej 
dla Państw. Urzędów Pośrednictwa Pracy. 
11*58: Komunikaty, repertuar teatrów.
11*57: Sygnał c*asu z Obserwatorium
Astrnrrvtnicz. w W arszawie, hejnał z wie- 
W Mariackiej w Krakowie 12*05: Trans, 
z W arszawy. Polskie utwory fortepianowe 
w wj-jr prof. i/*opo'da Muenzera (płyty)- 
21*30: Tran- z W arsza"'y . Dziennik połu
dniowy. 12*95: Trans, z  W arszawy. IIT-ci

poranek szkolny. W ykonowcy: orkiesPa 
filharmoibiczaa pod dyr. Kazimierza Wiłko
mirskiego. Irena Gadejska (śpiew). Stani, 
sław TawroszewiCi (skrzypce) i Marja 
Wiłkomirska (akomp.). W programie mtu 
z jk a  pCska. 14: Wiadomości meteor.
14‘03—15*30: Przerwa. 15*03: Tramsmlsia
z W arszawy. Wiadomości gospodarcze. 
15*40: Trans, z W arszawy. Muzyka salono
wa w  wyk. zespołu Zofji Adamskiej Gross- 
ma nowej. 16*40: Lwowska Giełda Zbożo
wa. 16*45: Skrzynka dla dzieci w  opr. 
cioci Adv. 16*55: Trans, z W arszawy. Cykl 
arcydzieł muzyczny od XVI—XX. wieku. 
Koncert drug-. „Przedświt klasycyzmu" 
w wyk. orkiestry syirf. P. R„ pod dyr. 
Mateusza Glińskiego oraz Ada Lenczow- 
j,ka -  Sławińska (msopr.) Koncerj poprze. 
dii słowo wstępne M Glińskiego. 17*50: 
Felieton teatralny p. Idy WJeniewskiej. 
18: irans. z  W arszawy.' Odczyt z cyklu 
..Zagadmt-nia gospodarcze": -.Kredyt dłu-
gc terminowy" -  wygł. dr. Henryk Gro. 
nlewski. 18*20: 1 rans.- r- W arszawy. Słu
chowisko ; „Zasłona. szczęścia Clemenceau". 
I9"05: Rozłnaitości. 19*20: Płyta gramofo- 
jłowa 19*25: Trans, z W arszawy. Odczyt 
rktuafny. 19*40: Odczytanie programu na' 
dzień następny. 19*45: Dziennik wi^azorny. 
19‘55 — 20: Przftr"'a. 20: Trans, z W ar
szawy. W ieczór Jana Straussan w  wyk 
orkiestry symfonicznej P. R. pod dyr. Jó . 
zefc Ozdmińskipgo oraz Aniela Szk-nińska 
(so’prwł) 21: Trans, z  W arszawy. Skrzyn
ka pocztowa. . techniczna, korespondencję 
bieżącą c muwi i porad teobmtezr.ych udzie
li p- W. Frerkiiel. 21*15: Dalszy ciąg kon
certu. 22: Wiadomości sportowe. 22*T0: 
Muzyiku tanerzn? z dancingu „AcHa". 23: 
Komunikaty. 23'ł>5—23*304 Na^iękink łsze 
utwory z płyt gramofonowych.

Dar Selmy Lagerlof.
Wedle doniesień pism, znakomita: po 

wieśeiopisarka Selma Lagerlof, 'aure- 
atlka nagrody NobLa za rok 1909, ofia
rowała całą sumę uzyskaną z  tvtuJu 
hotnrarjuin za swą nową powieść 1 z 
praw aiutor-skich za p n tk lad y  na tzeąz  
powstałego ostaitnio w Genewie koml 
tetu pom ocr dla uchodźców ze sfer
imteloktiualnyoh

^ o p e r m K a  1 5 a
FUJa Pa.rfumerjl S. FEDERA

b r K s t u s K a  7

te!u powiatowegc fbiljiSft państayowej. 
Vv ten sposób Komitet Wojewódzki wy 
tekoliwszy instruktorów opis d'a po
licji umożliwił tej ostatniej prowa- 
dzeurią planowego szkolenia całego per 
sona”xi poi. państw, na g ron ie  woje
wództwa.

Ukończenie kursu odbyło się uro
czyście w obecności przedstaw cie ii 
władz państwowych. Komendy Woiew 
poi, państw., Kond.etu Wojewódzkie
go L. O. P. P. we Lwowie, oraz w y
kładowców,

Poiskie Towarzystwo 
neurologiczne.

W tych dniach odbędzie sie w W ar
szawie posiedzenie konstytuujące Pol
skiego Tow arzystw a Neurologicznego* 
którego powołanie do życia uchwalono 
na ostatnim zjeidzie lekargy i przyrod 
niików polskich w Poznaniu. Na założy
cieli Tow arzystw a powołani zostali 
delegaci" z ważniejszych ośrodków neu 
rologji polskiej: z W a rs z a w  prof.
Orzechowski, doc. Steriing, dr, Mozo- 
łowski i dr. Higier; ze Lwowa prof. 
Halban; z Wilna prof. Wtadyczlco; 
z Krakowa prof. Pieńkowski; z Łodzi 
dr. Fraenkel i z Poznania prof, Boro
wiecki.

Zarząd powyższy m i przystąpić m. 
in. do zorganizowania pierwszego 
zjazdu neurologów polskich, któryby 
sie odbył na jesieni 1934 r. w W arsza
wie.

r-y  -o-----

Konrerty muzyki polskiei 
w Moskwie.

Dnia 11 listopada, w przeddzień o* 
tw a rze  w ystaw y sztuki Dolskiej odbę- 
dizie sie w Moskwie pierwszy od cza
sów wojny wielki koncert muzyki pol
skiej z udziałem Karola Szymanow
skiego, Ewy Bandrowskiei-Turskiej i 
orkiestry poid dyrekeną Fitelberga. W 
programie Czwarta Symfonia Szyma
nowskiego, 2-gi obraz z „Harno&iów** 
i pieśni tegoż kompozytora, Taniec 
p il™  Romana Palesrra i Koncert na 
orkiestrę smyczkowa Jerzego FTelbęr 
ęa.

Dnia 12 listorthda podczas ra/utu w 
porelstwie Rzeczypoispoiitej w  Mo
skwie odbędzie się koncert, w którym 
wezmą udrtał Ev7a Bandrowska-Tur 
ska i pianista Henryk Sztomrka. który 
wykona utw ory Chopina 1 Szymanow
skiego.

Przepisy o óżywarru 
tytułów naukowych w Belgii

„Monitor" belgijski publikuje prze
pisy w sprawie używania w Belgii 
tytułów naukowych. Będą ie mogi; od
tąd używać jedynie absolwenci tylko 
tych zakładów naukowych, które są 
uznane "rzez państwo. Noszenie tytu
łów naukowych, wydanych przez in
ne uczelnie, jest karaJne, W szyscy ci, 
którzy swe tytuły uzyskali zagranicą, 
muszą otrzymać od władz belgijskich 
pozwolenie używania ich, Posiadający 
już tytuły naukowe otrzymane w la
tach poprzednich, nie w uczelniach, 
zatwierdzonych przez państwo, muszą 
zgłosić podanie do władz w celu uzy
skania ich ważności. Przepisy te ma.a 
na celu zapobieżenie nadużyciom, po
w stałym  na tle nadawania i używania 
tytułów naukowych.
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Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

Km. 2838/33. Edykt licytacyjny oraz we
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Lwowskie 
Towarzystwo Akcyjne Browarów we Lwo
wie, ul. Kleparowska Nr. 18. odbędzie się 
dnia 27 listopada 1933, o godzinie 9-tej 
przedpołudniem w Sadzie Grodzkim w R o
hatynie, w biurze Nr. 10, na zasadzie prze
dłożonych warunków licytacyjnych, które 
się równocześnie zatwierdza licytacja na
stępujących realności: Księga gruntowa:
Rohatyn. 1) Whl.: 5/6 1. 2) Whl.. 1/2 1113. 
Oznaczenie realności: ad l) Pb. 51/2; ad
2) Pb 51/1. Obie parcele położone sa przy 
głównej ulicy, nieopodal rynku. ul. Sło
wackiego, stanowią jeden kompleks grun
tu i zabudowane sa jednym 2 piątrowym 
nowym i dobrze utrzymanym domem mie
szkalnym. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ.: 23.my zł. i ód gr. Najniższa 
oferta: 1L823 zł. i 75 gr. Do realności tej 
nie należa żadne przynależności. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi- Od
nośnie dio wezwań i pouczeń rzeczowo 
uprawnionych, odsyła się interesowanych 
do postanowień edy.ktu licytacyjnego wy
wieszonego na tablicy sądowej'. Warunki 
licytacyjne i odnoszące sie do tej realno
ści dokumenty, jak wyciąg hipoteczny, 
protokół ocenienia itp.. nu że każdy- mają
cy chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych w biurze Komornika Sądu 
Grodzkiego w Rohatynie ulica Marszałka 
Piłsudskiego 1. 30 4342/K

Komornik Sądu Grodzkiego 
Rohatyn, dnia 13 października 1933.

Km. 616 658/33/7 Obwieszczenie. Ko
mornik Sadu Grodzkiego w Kulikowie za
mieszkały, na zasadzie art. 602 k. p. c. 
ogłasza, że w aniu 7 listopada 1933 r„ 
o godzinie 12.tej w Przęarzymichach wiel
kich, zaś o godzinie 14-tej w Wierzblanach 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo
ści, a mianowicie: cielęcia, 4 prostat. 5 uli 
z pszczołami, 2 młynków do czyszczenia 
zboża. 27 kóp żyta. 5 kóp pszenicy. 3 kó<p 
jęczmienia i 28 q siana, oszacowanych tta 
łączna sumę 1061 zł które można ogladać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 4343/K

Kulików dnia 22 października 1933.

III. Km 6195/33 Ogłoszenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Stanisławowie, Rew.
111., zamieszkały w Stanisławowie, na za
sadzie art. 676 Post Cyw. ogłasza, że 
w dniu 25 października 1933 r>. o godzi
nie 11 rano w Stanisławowie, ul. Lipowa 
23, odbęaz'e się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości należących do Dymi
tra i Anieli Głowackich w Stanisławowie, 
ul Lipowa 1. 23. składających sie z urzą
dzenia domowego, urządzenia sklepowego, 
towarów korzennych, oszacowanych na 
sumę 890 zł. 4345/K

Stanisławów, dnia 20 wrzefcFa 1933.

III. Km 6430/33. Ogłoszenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Stanisławowie. Rew.
111., zamieszkały w Stanisławowie, na za
sadzie art. 676 Post. Cyw. ogłasza, że 
w dniu 2 listopada 1933 r., o godzinie 11‘30 
rano w Stanisławowie, ul. Lipowa 1. odbę
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości należących do Janniela Majera 
Berglera w Stanisławowie, ul. Lipowa 1. 
składających się z urządzeniu domowego, 
które można ogladać w dniu licytacji na 
miejscu, oszacowanych na sume 539 zł.

Stanisławów dnia 4 Października 1933.
4346/K

Lcz. Km I. 882/33. Obwieszczenie. Stro
na zobowiązana: Hersch Lindner, wzglę
dnie masa spadkowa po tymże. — Na 
wniosek Maurycego Haubenstoeka i Salo. 
mona Handlera, strony egzekwującej, od
będzie się dnia 3 listopada b. r.. o godzi
nie 10 przed południem, w biurze Nr. 102, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków, 
licytacja następujących realności, położo
nej przy ul. Sapieżyńskiei L. 28, Księga 
gruntowa: Stanisławów. 1/2 whl. 1061,
Oznaczenie realności: pbu.d. Lk. 927/1
i 927/2, stanowiące 1 kompleks o po
wierzchni 777 m. kwadr. Wartość szacun
kowa w raz z przynależ. 26.400 zł. Najniż
sza oferta 13.200 zł. Na powyższych par
celach znajduje się budynek mieszkalny 
parterowy, zbudowany z drzewa na pod
murowaniu z cegieł, k ryty  gontem, o 1 po
koju i kuchni reszta ubikacji w stajnie 
złym. o powierzchni 109 m. kwadr., dale) 
przebudowane skrzydło drewniane, zawie
rające jedną izbę mieszkalna i magazyn 
o powierzchni 31 m. kwadr, oraz wychod
ki o powierzchni 6 m. kwadr, oraz w głębf 
realności znajduje się budynek drewniany 
jako magazyn o powierzchni zabudowanej 
61 m. kwadr. Budynki są stare i wymaga
ją daleko idących napraw. Poniżej najniż
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd 
okręgowy w Stanisławowie lako Sąd hL 
poteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego. Przystępujący do sprze
daży winni złożyć rękojmię w wy. 
sokości 1/10 części ceny szacunkowej, któ
ra wynosi 2.640 zł w gotówce, albo 
w takich papierach wartościowych hadź 
książeczkach wkładkowych instytucji

w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwar
tych części ceny giełdowej. Przy licytacji 
zachowane będą ustawowe warunki, któ
re się ntaiejszeni zatwierdza o ile dodatko- 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne. 
Że prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
śoi na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź, 
two o zwolnienie nie rucham ości lub jej 
części od egzekucji i że, uzyskały postano
wienie właściwego Sądu, nakazujące za
wieszenie egzekucji, że w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomości w dni powszednie 
od godziny 8 do 15-tej. zaś akta postępo
wania można przeglądać w godzinach 
urzędowych w biurze komo.i niika przy uli
cy Kraszewskiego L. 3. Tytułem kosztów 
przedłożenia warunków przyznaje sie wie
rzycielowi kwotę 25 zł., jako dalsze ko
szta egzekucyjne. 4347/K

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew 1.
Stanisławów dnia 27 sierpnia 1933,

Km I. 4097/33. Obwieszczenie. W ierzy
ciel: Komunalna Kasa Oszczędności w Sta
nisławowie. Zobowiązany: Cegielnia Udzia
łowa U nr mam i S k i  w  Stanisławowie. Ko
mornik Sądu Grodzkiego. Rewiru I w Sta
nisławowie urzędujący obwieszcza po 
myśli art 676 i 685 kodeksu postępowania 
cywilnego że dnia 3 listopada 1933 r..
0 godzinie 11-te.i przed południem dokona 
w Sądzie Grodzkim w Stanisławowie przy 
uL Bilińskiego, w biurze Nr. 102, sprzeda
ży przez publiczną licytacje realności obj.

|  whl 4661 j 5179. ks. gr. gm. Staninławów. 
dłużnika Cegielni Udziałowej, Uhrman
1 Ska. Spółki z ograniczoną odpowiedzial
nością w  Stanisławowie, własnej, w skład 
tej realności wchodzą parcele gruntowe 
Lk 1866/1. i 695/15, o obszarze 41390 m. 
kwadr., na których pobudowane sa zakła
dy ceramiczne, położone między ulicami 
Zosiną Wolą a Żeligowskiego, składające 
się z budynków i pieców kręgowych, oraz 
przynależności bliżej w protokole opisania 
i oceniania wyszczególnionych, a oszaco
wanych na łączną kwotę 154.636 złotych,— 
a mianowicie wartość budynków z przy. 
mależnościami 71856 zł., a  wartość grun. 
tów z przynależnościami kwotę 82.780 zł. 
Najniższa oferta (cena wywołania) wy
nosi kwotę 98.113 zł. Przystępujący do 
sprzedaży winni złożyć rękojmię w wy
sokości 1/10 części ceny warunkowej, któ
ra wynosi 15.463 zł. 60 gr. w gotówce, albo 
W takich paipierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji 
w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czw ar
tych części ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki.,, któ
re się ninrejszem zatwierdza o ile dodatko- 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane dio wiadomości warumtk-' odmienne. 
Że prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzania własno
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź, 
two o zwolnienie nieruchomości lub iej 
części od egzekucji 1 że uzyskały postano
wienie właściwego Sądu, nakazujące za
wieszenie egzekucji, że w cdągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wotoo 
oglądać nieruchomości w dni powszednie 
od godziny 8 do 15-tej. zaś akia postępo
wania można przeglądać w  godzinach 
urzędowych w biurze komornika przy uli
cy Kraszewskiego L. 3. Tytułem kosztów 
przedłożenia warunków przyznaje się wie
rzycielowi kwotę 25 zł,, jako dalsze k o 
szta egzekucyjne. 4348/K

Komoruik Sądu Grodzkiego. Rew 1.
Stanisławów, dnia 28 sierpnia 1933.

II, Km. 3289/33/3. Komornik Sądu Grodz
kiego w Przemyślu. Rewiru II., Feliks 
Ocetkiewicz, urzędujący przy ul. Grodz
kiej 1. 6. na mocy art. 602 k. p c, ogłasza, 
że W dniu 10 listopada 1933, o godzinie 
12 w połud.. przy ul. Kilińskiego 1. 11. od
będzie się sprzedaż z przetargu publiczne
go ruchomości, należących do Abrahama 
Scha-chłera, a to: I biurka.. 1 stołu kwa
dratowego z drzewa mahoniowego, 1 ka
napy obitej skórą. 2 foteli obitych skórą, 
l  stolika okrągłego, 7 foteli obitych szara 
jutą. 1 kanapki i 1 fortepianu, — warto
ści około 1.800 zł. Powyższe ruchomości 
oglądać można w dniu licyfaoif nad wyżej 
wskazanym adresem. 4349/K

Komornik Sądu Grodzkiego
Przemyśl, dnia 21 października 1933.

Km. 807/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Dynowie, ogłasza, że 
dnia 15 listopada 1933, o godzinie 10, 
w Gdyczynie we dworze, odbędzie się li
cytacja publiczna ruchomości należących  
do Franciszka i Zofji Trzcińskich, a to: 
Dian'na. k redensu. 5 luster ściennych. 3 dy
wanów perskich. 6 foteli, kanapki. 2 obra
zów ściennych. 2 karabinków, 4 dubeltó
wek, fiobertu, pary kolczyków złotych. 4 
pierścionków złotych, damskiego zegarka 
złotego z łańcuszkiem, fortepianu. 3 lichta
rzy srebrnych 2 cukierniczek srebrnych,

aparatu radiowego z głośnikiem, stołu. 12 
krzeseł, zegaru, 2 agawy i 7 palm. osza. 
cowanych na łączną sumę 7,945 zl. Przed
mioty można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna
czonym. 4352/K

Dynów dnia 19 października 1933.

1. Km 3031/33. Obwieszczenie. Na zasa
dzie art 602 K. P. C. ogłaszam, że w dmu 
27 października 1933. o godz. 10-tej w Rze
szowie. przy ulicy Dra Jabłońskiego, odbę
dzie się publiczna licytacja następujących 
ruchomości: kasa ogniotrwała, prasa że
lazna, 2 biurka żółte, stół żółty. 2 stołki 
gięte, maszyna do pisania „Underwood“ , 
pulpit drewniany, szafa na akta. szafa żół
ta, 7 stołków giętych, wieszadło stojące,
4 fotele plecione, kanapa pleciuna, kasa 
Wertheimer. biurko żółte pulpit drewnia
ny — ogólnej wartości około 819 zł., k tó
re oszacowane zostaną w dniu licytacji. 
Ruchomości wyżej wyszczególnione oglą
dać można w dniu licytacji. Sprzedaż ru
chomości nie nastąpi poniżej pojowy ceny 
oszacowania i rozpocznie się nie później 
jak w dwie godziny po wyznaczonym po
wyżej terminie. Licytacja dotyczy sprawy 
wierzyciela Witolda ks. Czartoryskiego 

• piz_eciwko BanKowi Spółdzielczemu Ziemi 
i Rzeszowskiej w Rzeszowie. Dalsze koszta 

postępowania oznacza sie na kwotę 17 zł.,
I a to za doręczenie i ogłoszenie edyktu li

cytacyjnego i należności z § 16. 4353/K
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru 1

t Rzeszów, dinia 17 października 1933. 
i
I VIII. Km. 5129/33. Edykt licytacyjny. Ko

mornik Sądu Grodzkiego miejskiego we 
Lwowie, Rewiru VIII. z siedzibą urzędowa 
we Lwowie przy ul. Hetmańskiej 8 zawia
damia, że dnia 22 listopada 1933 o godz. 10 
przed poł. we Lwowie przy ul. Jakóba 
Strzemię 11 A, sprzeda się przeż publiczną 
licytację następujące przedmioty: mecie ga 
binetowe, jadalniane, salonowe, sypiatniane, 
i inne, obrazy, dywany, srebra, porcelana, 
pościel, bielizna stołowa i osobista męska i 
damska, futra, galanteria, maszyna do szy. 
cia i t. d. Sprzeaaż rozpocznie się wpół go 
dżiny po czasie wyżej oznaczonym. W 
międzyczasie można obejrzeć przedmioty 
wymienione na sprzedaż. 4354/K

Lwów, dni.a 19 października 1933.

Km. 797/33. Obwieszczenie. Dnia 7 listo
pada 1933 w Jakóbowcach o godzinie 12 
sprzeda się przez publiczną licytację 3 wie
prze. 2 lochy. 5 prosiąt. 15 kóp żyta, 5 kóp 
jęczmienia, 10 kóp owsa o łącznej wartości 
szacunkowej 690 zł.. Sprzedaż rozpocznie 
się w pół godziny po czasie wyżej oznaczo 
nym. 4355/K

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kozowa, dnia 20 października 1933.

V. Km. 3765/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego miejskiego we Lwowie. 
Rewiru V. z siedzibą urzędową przy placu 
Mariackim 5, na zasadzie art. 602 kpc. 00- 
wiieszcza, że w dniu 30 października 1933 
o godzinie 9-tej. odbędzie się licytacja pu
bliczna i uchotności należących do dłużni
ków z ich lokalu fabrycznego, we Lwowie, 
przy ul. św. Kinga 14. składających się z 
maszyn drukarskich i różnych części skła
dowych. papieru, kaTtonów. maszyny do pi 
sania. sprzętów fabrycznych, oszacowa
nych na łączną sumę około 17.000 zł., któ
re można oglądać w dniiu licytacji w miej
scu sprzedaż^' w czasie wyżej oznaczonym.

4362/K

V. Km, £591/33. Obwieszczenie. Komor, 
nik Sądu Grodzkiego miejskiego w t Lwo. 1 
wie. Rewiru V., z siedzibą urzędową przy 
placn Mariackim 5. na zasadzie art. 602 
kpc., obwieszcza, że w  dniu 9 listopada 
1933, odbędzie się licytacja publiczna rucho 
mości należących do dłużników z ich miesz 
kania, a mianowicie: a) przy ul. W ołyń
skiej 1. 7. o godzinie 8-mej. b) przy ulicy 
Żółkiewskiej 1. 73 o godzinie 9-tej. składa
jących się ze sprzętów domowych, oszaco. 
wanych tu  laczna sume 1200 zł. które mo 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 
Sprzedaż odbędzie się najpóźniej w dwie 
godziny po czasie wyżej oznaczonym.

4363/K

Km. 702/33. Obwieszczenie o licytacji. 
Dnia 28 listopada 1933, o godz. 9. odbędzie 
się w Sądzie Grodzk. w Botezowcach. biuro 
Nr. 24, na wniosek Dra Z. Hackera, za
rządcy masy konkursowej Kalmana i Rózi 
Kleinów licytacja realności parc. bud. 36 
gm. kat Bołszowce, dłużników u lasne.1, 
ocenionej na kwotę 10.800 zł. Najniźsz- 
oferta wynosi kwotę 5.400 zł. Poniżej na-t- 
tiiższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bołszowce. dnia 14 października 1933.

4344/K

Km. 748/33. Edykt licytacyjny. Na wnio
sek strony egzekwującej Pesll l Nachmana 
Schkohterów kupców w Krzywczy, od
będzie się dnia 28 listopada 1933 r. o go
dzinie 9-tej przed południem w  tut. Sadzie, 
biuro komornika, licytacyjna sprzedaż me. 
ruchomości obi- whl. 266 zniszczonej księ
gi gr. gm kai Skopów, w  skład której 
wchodzą paroele oub. 92 i gruntowe 905/2 
906/1, 907, 909/3, 911/1. 915/2, 917/1, 917/3

i 918/1. stanowiące orne pole i pastwisk**; 
W artość szacunkowa wynosi 1875 zł. ™ 
gr. — Najniższa oferta, poniżej któi® 
sprzedaż nic nastąpi wynosi 1.250 zl. - 
gr. Wzywa się wszystkich roszczących so
bie jakiekolwiek prawa do powyższej real
ności. by zgłosili ie u komornika, najdaj*- 
do 20 listopada 1933. gdyż w przeciwni.^ 
razie uwzględnione zostaną o tyle. o ‘ 
widoczne będą z akt egzekucyjnych. 

Komornik Sądu Grodzkiego
Dubiecko, dnia 20 października 1933. ,

4350/K

Km. 454/33. Edykt licytacyjny. Na wnb- 
sek strony egzekwującej Naftalego RapS?1 
kupca w Dubiecku odbędzie się dnia 28 li
stopada 1933 r.. o godzinie 9 30 przed P^ 
ludniem w tut. Sądzie, biuro komornik'1’ 
licytacyjna sprzeoaż nieruchomości a tj>: 
połowy parceli oud. 11 i gmnt. 159/2. 
148/1, j59/3, 144/1, 142/1. 159/1 i 140/1 girik 
ny Połchowa oraz całe budynki na Pb. D 
się zmajuujące w szczególności chata drew
niana Kryta blachą, stajnia z piwnica. st°; 
dola słomą kryta i chlew. -  Wartość 
szacunkowa wynosi 3191 zł, 99 gr. — Naj
niższa oferta, poniżej której sprzedaż nj£ 
nastąpi wynosi 2.127 zł. 98 gr. Wzywa sif 
wszystkich roszczących sobie jakiekolwiek 
prawa do powyższej realności, by zgłosi'1 
je u komornika najdalej do dnia 20 listopa
da 1933. gdyż w przeciwnym razie 
uwzględnione znstana o tyle o ile widocz
ne będą z akt egzekucyjnych. 4351 /K 

Komornik Sądu Grodzkiego
Dubiecko, dnia 20 października 1933.

I. Km. 1366/33. Edykt licytacyjny i we
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Ireny Elwiry Podborączyńskie) 
zast. pTzez adw. dra Elektorowicza 'v 
Gzortkowie odbędzie się dnia 1 grudnia 
1933 r. o godzinie 9 30 przedpołudniem W 
biurze Nr. 16 Sądu Grodzkiego W 
Gzortkowie na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacja całej realności objetei 
wyk. hiip. 38S8 ks. gr. gm. kat. CzotKńw z 
Wygnanką, składającej się z pgr. 122/3 ob
szaru 3 a. wraz z rozpoczęta na niej budo
wą domu murowanego na fundamencie ka
miennym doprowadzoną do parapetu okien
nego. W artość szacunkowa wynosi 5.250 
zl. Najniższa oferta wynosi 2.625 zł. Po:ii-- 
żej najniższej ofertv sprzedaż nie nastap 
Komornik Sadu Oirodzktego w Czortkowie 

Rewiru I
Dnia 29 września 1933. 4356/K

U P A D Ł O Ś C I .
I. Sa 29/32/20. Zastanowienie nodepo- 

wania ugodowego. Postępowanie ugodowe 
otwarte ts. uchwałą z dnia 9 lipcd 1932 r 
Sygn. I. Sa. 29/32 do majątku dłużnikó*1 
Judy i Małki Baumanów, kupców w Gori-- 
cach, wskutek cofnięcia wniosku ugodowe
go przez dłużników przed rozpoczęciem 
audiencji zastanawia się po myśli § 56 ust 
Illł 1. ord ugod.

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny
Jasło, dnia 15 października 1932. 434<ł

ROZMAITE
Prez. 17355/32. Edykt Ii. Sąd Apelacyjny' 

w Krakowie w sprawie ustalenia odnowio
nych przez Sąd Grodzki w Gorlicach ks:a- 
gruntowych dla gminy kat. Roździelc ora* 
dla gminy kat. Radocyna. zawiadamia. że 
w pierwszym terminie edy.ktalnym. zakre
ślonym edyktem z 24 stycznia 1933 Nr- 
1299/33 oraz edyktem z 1 lutego 1933 Nr. 
1871/33 — zgłoszono następujące obciąże
nia: lhip. 363/33. odnośnie do wykazu h'P- 
1. 51 gm Radocyna. — lhip. 364/33 odnoś
nie d,o lwh. 29 gm. Radocyna — lhiP 
396/33 — odnośnie do wykazów hipotecz
nych 1. 110, 54 i 176 gm. kat. Radocyna. 
lhip. 472/33 odnośnie do wykazów hipo
tecznych 1. 92. 90 i 199 gm. kat. Radocyna- 
1. hip. 473/33 odnośnie do wykazów hipo
tecznych 1 92, 90 i 199 gm. kat. Radocy
na. — ihiip. 474/33 odnośnie do w ykazó^ 
hipotecznych 1. -51 i 180 gm. kat. Radocy
na — lhip. 333/33, odnośnie do wykazu hi
potecznego 1. 315 gm. kat. Rozdzielę. — 
lhip. 343/33 odnośnie do wykazów hipo
tecznych 1. 413. 414, 429 i 484 gm. kat. 
Rozdzielę, — lhip. 344/33 odnośnie do wy
kazów hipotecznych 1. 364 i 74 gm. kat- 
Rozdzielę, — lhip. 345/33 odnośnie do wy; 
kazów hipotecznych !. 406. 407. 456. 48' 
i 274 gm. kat. Rozdzielę, — lhip. 412/33 od
nośnie do lw łt 413, 414, 429. 484 gm. kat 
Rozdziale i lhip. 508/33 odnośnie do )wh 
10. 57. 61, 245 i 247 gm. kat. Rozdzielę. Po
wyższe zgłoszenie wpisano w odnośnych 
wykazach hipotecznych jako „dawne cię
żary" — po myśli § 13 ustawy z 25 lipę? 
1871. — na kartach ciężarów wyż wymie
nionych wykazów hipotecznych. Po myś'1 
§ 14 powołanej ustawy wzywa się wszyst
kich, którzy uważają się za pokrzywdzo
nych w swych prawach prze® istnienie lu’1’ 
stopień hipoteczny wymienionych wpi
sów, — aiby zarzuty swe wnieśli do dma 
31 stycznia 1934 r. włącznie w Sadz'5 
Grodzkim w Gorlicach, a to pod tern z3'  
grożeniem, że inaczej wpisy te uzyskaj* 
skutki wpisów hipotecznych. Restytucja 
zaniedbanego terminu edyktalnego i p rz-' 
dłużenie go dla poszczególnych stron ^  
niedopuszczalne. 434'

Sąd Apelacyjny Wydział II.
Kraków, dnia 16 października 1933.
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